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PRENDWERATA: 


Miesięcznie we Lwowie 
40 Mk. z dostawą do do- 
mu 44 Mk, z przesyłką 


w Polsce 45 Mk., w innych 
państwach 50 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 
1 marka. 
Cena pojedynczógo 
numerm na całym 
okaznrae Polaki 


2 Marki 


Konto ezekowe P.K.O. 
140.561. 


Rednkejn mzy ulicy Ossołińskich i. 


KURJER LWO 


wychodzi eodziennie o godzinie 6 rano 


Lwów, Gzwartex dnia 1. Lipca 1820. © 


Rok XXXVIII. 
Geny ogłoszeń: 


Ogtoszenia miejscowe (lwowskie 
m 1 wiersz nonparei, M, 3:—. 
Paski na str. leka, o 100%, dro- 
tej „Nadesłane* : „Nekrologja“ 
za wiersz nonp. ê aKa- 
munikaty* i reklamy po kranios 
za wiersz no 10 Mk. Drobne 
ogłoszania 60 bon. od wyrazu, a 
po 1 Mk, iłustym drukiem. 
Ogłoszenia na niedzielą i święta 
a 60*/, drażej (Numery „Kurjara 
Lwowak. są antidaiowane). 
Ogłoszenia zamiejscowe (parë 
lwowskie): zwykłe 8 marki za 
wiersz nonpareil., nekralogi i nar 
desłar : 9 Mk., Yomunizaty 1 Te- 
klamy 16 Mk, ar. ogłosz. 75 ten. 
Ogłoszenia całoatronicowa na l, 
kolnmania (tytułowej) 4000 ME., 
zamiejscawa 6.000 Mk. 
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Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Zniżka cen. 


Tendencja zwyżkowa, znamionująca powojen- 
ne stosunki gospodarcze, zachwiała się na zacho- 
dzie jeszcza przed kilku 
w ruch odwrotnym kierunku, 
się w zniżkę cen. 

Z państw, biorących udział w ostatniej woj- 
nie, jedyne Stany Zjednoczone wyszły, nie tylko 
nie osłabione, ale pod względem gospodarczym 
wzmocnione. W ogólności Ameryka znowu stała 
się synonimem eldorada, na które były zwrócone 
oczy wszystkich — oczekujących stamtąd pomocy, 
zarówno pod względem aprowizacyjnym. przemy- 
słowym, jak i kredytowym. Poszukiwano powsze- 
chnie produktów tamtejszych, a że płacono za nie 
walutą dolarową, przeto licytowano się wzajemnie 
w popycie za dolarami, skutkiem czego zyskały 
one kilkutysięczne ażio i zdeprecjonowały w odpo* 
wiednim stosunku waluty wszystkich innych państw. 
Zwyżka kursu dolara nie mogła jednak iść w nie- 
skończoność. Państwom europejskimi, zmuszonym 
do korzystania z usług Ameryki, zaczeła ona gro- 


a więc przemieniła 


“DS iming ekonomiczną w bliższej lub dalszej ner- 
spekiywie. Zaczęto oglądać się na własne zasoby, | 


ograniczać zbędny import i całą siłą starać o pod- 
niesienie własnego rolnictwa i przemysłu. I najwi- 
doczniej dążenia te wydały pozytywne rezultaty, 
gdyż prędzej może, aniżeli przypuszczano, ujawnił 
się fakt, źe w najsilniejszem państwie pod wzglę- 
dem gospodarczym, t. zn. Stanach Zjednoczonych, 
najpierw zaznaczył się spadek cen. Obecnie wy- 
nosi on przeciętnie 20 prc, czyli, że ceny towa- 
rów obniżyły się tam już o jedną piątą. 

Na zniżkę cen w Stanach Zjednoczonych zło- 
żył się cały szereg przyczyn. W pierwszym rzę- 
dzie nagromadzenie olbrzymich zapasów wymagało 
dużych kapitałów. Banki chętnie udzielały kredytu 
towarowego, ciągnąc stąd znaczne zyski. Gdy zaś 
ujawnił się niedwuznacznie fakt, że Europa sku- 
tkiem wyśrubowanego kursu dolara nie będzie 
mogła, a w następstwie zapowiedzi pomyślnych 
zbiorów, nie będzie również i musiała korzystać 
za każdą cenę z obcych produktów — wówczas 
banki zatrwożyły się o swoje kapitały, zaczęły wy- 
powiadać kredyty i domagać się ich zwrotu. Pro- 


ducentom nie pozostało więc nic innego, jak szu-. 


kać zbytu swych towarów, choćby już po niż- 
szych cenach od tych, które spodziewali się osią- 
gnąć. I teraz społeczeństwo amerykańskie zdało 
świetnie egzamin dojrzałości i orjentowania się 
w stosunkach gospodarczych. A naieży pod- 
kreślić, że gdy drożyzna w Ameryce poszła w gó- 
sę o kilkaset procent, płace warstw zależnych pod- 
niesiono na ogół przeciętnie © 30 procent, sku- 
tkiem czego przepaść między miłljarderami, robią- 
cymi znakomite interesy na dostawach i eksporcie, 
a ogółem ludności ieszcze bardziej się pogłębiła. 
Otóż w tym momencie krytycznym, gdy ceny 
nieco zniżyły się — ogół nie rzucił się skwapli-' 
wie do wykorzystania sposobności, aby porobić 


zapasy — przeciwnie, rzucono hasło: „jeśli wstrzy- i 


macie się z zakupnem, towary jeszcze bardziej: 
potanieją!*. — Hasło, w czyn powszechnie za- 
mienione, spowodowało, że obecnie nabywa się 
tam jedynie to, co faktycznie jest niezbędnem do 


zaspokojenia codziennych koniecznych potrzeb. 


W rezultacie ceny towarów ky.) a ludność ich 


tygodniami, i przeszła 


Ciężkie zmagania 

Warszawa. (PAT.) Komunikat sztabu gene- 
ralnego W. P. z 29 czerwca 1020. 

Na całym odcinku na północ od Bobrujska 
nieprzyjaciel pod przykryciem silnego ognia arty- 
lerjj umacnia swoje pozycje i przegrupowuje się 
|do ataku. Na odcinku tym nasze patrole wywia- 
| dowcze ścierają się z czołowymi posterunkami nie- 
przyjaciela. Ma Połesiu po zaciętych walkach od- 
działy nasze celeni skrócenia frontu wycofały się 
na rozkaz z Mozyrza i Kalenkowie. W rejonie 
Oleska oddziały nasze prowadzą energiczną akcję 
[na wschód od rzeki Uborczy. (8 rejonie Kiszyna 
' silny oddział bolszewicki został rozbity, przyczem 
| wzięto 4 działa, 8 karabinów maszynowych i zna- 
,czną ilość amunicji W krwawych walkach pod 
i Pergą zginął dowódca 74 brygady bolszewickiej. 
¡Na odcinku tym w ciągu dwóch dni ostatnich nie» 
į przyjaciel poniósł niezwykle ciężkie straty. W re- 
| jonie na zachód od Zwiahla piechota nasza, 
która po przerwaniu przez kawalerję Budiennego 
naszego frontu zmuszoną była do wycofania się 
na Morze, stoczyła pod "eu nzit.stera ciężką bitwę 
z przeważającemi siłami nieprzyjaciela. W rejonie 
Szepietówki, gdzie pojawiła się nowo przybyła 
z Kaukazu dywizja jazdy bolszewickiej, toczą się 
zacięte walki. Atak nieprzyjacielski prowadzony 
wzdłuż toru kolejowego Żmerynka-Bar, popierany 
przez trzy pociągi pancerne, został odparty przez 
naszą piechotę z wybitnem współdziałaniem arty- 
lerji ciężkiej i lotników. Na południe od tej linji 
drobne utarczki. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego 
Kuliński, gen. por. 
—2— 


na całym froncie. 


Zaprzeczenie plotkom bolszewiekim. 


Warszawa. (FAT) Komunikat sztabu gene: 
rainego wojsk połskich z 29 b. m. 

Ponieważ w ostatnich czasach są staie ze źró- 
deł boiszewickich rozsiewane kłamliwe wiadomości 
o tem, że wojska polskie opuszczając Kijów, zbu- 
rzyły Sobór św. Zofji, Sobór Włedzimtrski, stację 
wodociągów i stacię elektryczną, wysadziły w po- 
wietrze kilka budynków użyteczności publicznej 
itp. — publicznie stwierdza się, ża wszystkie te 
wiadomości są całkowicie zmyślone. — Wojska 
nasze opuszczając Kijów, zburzyły tylko mosty na 
Dnieprze. — Wkraczając da miasta oddziały na- 
sze zasiały stację elektryczną i wodociągów w sta- 
nie nieczynnym z powodu rujnującej je gospodar- 
ki bolszewickiej. — Podczas pobytu w Kijowie 
wojska polskie uruchomiły stację wodociągów i 
przystąpiły do przygotowawczych robót w celu 
uruchomienia stacji elektrycznej, — Oba powyższe 
zakłady zostały pozostawione bolszewikom w sta- 
nie lepszym niż były przy zajmowaniu przez woj- 
ske. polskie Kijowa. --- Co się tyczy cerkwi i se- 
boru — te takowe zostały przez wojska polskie 
nietknięte. — Natomiast bolszewicy bombardując 
miasto, trzema pociskami ciężkiej artylerji uszko- 
dziły sobór św. Włodziniierza. — Wysadzenie mo- 
stów było niezależnie od względów strategicznych” 
spowodowane tem, by przez opóźnienie wejścia bol- 
szewików umożliwić kilkutysięcznej cywiinej lud- 
ności Kijowa ucieczkę przed prześladowaniami, ja- 
kie czekały ją od powracających czerezwyczajek 
sowieckich. 

Pierwszy zastępca Szefa sziabu generalnego 
Huliński, generał-podporucznik. 
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Protest przeciw przyspieszeniu plebiscytu. 


Sosnowiec. (Pat) Zarząd okr. nar. partji rob.|ciwko nie uwzględnieniu przez koalicję żądania 


Zagłębia 


dąbrowskiego i rada okr. polskich zw. |Polski odroczenia plebiscytu na Mazurach i w War- 


(zawod. Zagłębia dąbrowskiego wysłały do Naczel-| mji, i domagają się, aby rząd polski dążył w dal- 


nika państwa depeszę, w której -protestują prze-! Szym ciągu do cofnięcia terminu. 


Ludność kresowa chce należeć do Polski. 


Wilno. (PAT.) Wfniedzielę odbył się tu wiec |kresowej prawo stanowienia © sobie, rezolucją wy- 


w obecności około 2000 osób na którym powzięto |raża niezłomną wolę ludności należenia do” pań- 
rezolucję wyrażającą hołd Naczelnikowi państwa|stwa polskiego i domaga się wcielenia do Polski 
i naczelnemu Wodzowi i hołd żolnierzowi pol-|i rozpisania wyborów, a wreszcie nawołuje do jak 
skiemu za obronę przed bolszewikami. W myśl | najżywszego popierania pożyczki państwowej. 
odezwy Naczelnego Wodza przyznającej ludności “io 


Lyon. (PAT.) Radjo. Delegacja turecka na 
ferencję pokojową pod przewodnictwem Reszyda 
beja przybyła w niedzielę do Tarantu na pokładzie 
krążownika angielskiego 1 wieczorem udała się w 
dalszą podróż do Paryża. 


Przed konferencją w Spaa. 


byon. (PAT.) Radjo. Millerand odjeżdża we 
czwartek do Brukseli, gdzie w ciagu następnych 
dni odbędą się międzyvsojusznicze narady przygo- 
towawcze do konferencji w Spaa. Pełnomocnicy 
państw Sprzymierzonych udadzą się do Spaa pra- 
wdopodobnie 4 lipca, konferencja zaś w Spaa roz- 
pocznie się 5 lipca. 
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nie kupuja, spodziewając się dalszej zniżki. nie kupuje, spodziewając się dalszej zniżki. Wśródj | m q 
kupców rozpoczęła się licytacja cen w dół. 

Poniewaź zaś współcześnie wszystkie państwa 
powiązane są wzajemnemi stosunkami handlo- 
wemi — przeto przesilenie gospodarcze w jednem, 
rychło odbija się na innych. Fale zniżki kolejno 
udzieliły się Anglji, Francji, Szwajcarji, Holandji, 
a ostatnio Niemcom (Frankfurt) i niemieckiej Au- 
sirji (Wiedzń). Ogólnie można powiedzieć, ze zni- 
gka idzie z zachodu na wschód. A gdyby jeszcze 
i urodzaje, dobrze się zapowiadające, nie zawiodły, 
zniźka cen stanie się powszechną i definitywną, 
to znaczy, nie będzie okresem przejściowym, po 
którym znowu nastąpiłby kurs zwyżkowy. Na za- 
chodzie, a również i u nas, zamagazynowano bar- 
dzo wielkie zapasy towarów, spodziewając Się o- 
tworzenia rynków zbytu na wschodzie. Nagroma- 
dzenie to trwa jeszcze od kwietnia b. r., kiedy to 
spodziewano się zawarcia pokoju z sowiecką Ro- 
sją. Nie wszyscy kupcy, czy spekulanci, . posiadają 
dostateczne zasoby własnych kapitałów, aby mo- 
gli zbyt długo trzymać towar zamagazynowany; 
nie wszyscy również mają jednakową dozę ciers 
pliwopci. Jedni z obawy przed nadchodzącą zniżką 
już otworzyli swe składy i rzucill towary na targ, 
inni jęszcze czekają. 

Faktem jest, ze i w naszych stosunkach ge- 
spodarczych uwydatniły się już pierwsze przejawy 
zapowiadające zniżkę cen. Jedne towary nie dro- 
żeją, inne tylko nieznacznie, ʻą niektóre nawęt ta- 
nieją. — Sprawozdania z targów, giełd, wywiady 
z kupcami, it. p., umieszczane dość licznie w na- 
szej prasie, są wyrażnym tego dowodem. Ostatni- 
mi dniami dobitnie n. p. zaznaczyła się zniżka 
cen bydła, które dotychczas wypasano na nieza- 
gospodarowanych odłogach. Ponieważ ilość ich co- 
raz więcej maleje, a jesienią spadnie do minimum, 
przeto rolnicy liczą się z tą ewentuainością, i już 
obecnie zaczynają zmniejszać swój stan bydła. 

Są jednak w naszych stosunkach gospodar- 
czych pewne przyczyny, które powstrzymują spa- 
dek cen. Do nich należą przedewszystkiem mno- 
żące się coraz bardziej strajki, przesilenia, oraz 
„wojna, absorbująca liczne siły produktywne i wy- 
magająca przystosowania do swoich celów wielu 
gałęzi przemysłu. 

W obecnym ruchu żniżkowym  zainteresowa- 
ne jest na równi państwo jak i społeczeństwo. Od 
obu więc wymagać należy inicjatywy i współdzia- 
łania. 

Państwo uregulowało już obrót. zagraniczny, 
ustanowiło wysokie stawki celne na import przed- 
miotów zbytku, Sprowadza żywność i oprócz woj- 
ska, zaopatruje nią (we formie deputatów) liczne 
warstwy urzędnicze i robotnicze. Nagromadzone 
zapasy tekstyliów i obuwia zaczynają różne „urzę- 
dy rozdzielcze”, czy „sekcje zaopatrywania* fak- 
tycznie rozdzielać (choć w szczupłej ilości, i nie- 
jednokrotnie na swój sposób). 

Społeczeństwo, które jest tutaj bezpośrednio 
zainteresowane, powinno żywe współdziałać w spro- 
wadzeniu i utrzymaniu zniżki cen. A zdobyć się 
na to powinno tem łatwiej, że chodzi tutaj nie 
o czynną dziąłalność, lecz o bierne zachowanie się. 
A więc należy grać na zniżkę, a przestać liczyć 
na ciągłą zwyżkę cen! Zaprzestać zatem groma- 
dzenia zapasów i skupowania wszystkiego, co tyl- 
ko pokaże się na targu, z obawy przed podroże- 
niem. Ograniczyć swoje potrzeby do minimum 
w tem przekonaniu, że spekulant, mający nagro- 
madzone zapasy towarów, musi je po pewnym 
czasie wydobyć i sprzedawać, i to w razie braku 
pokupu po coraz niższej cenie, aby choć część ka- 
pitału uratować od utraty. Zrozumieć należy, że 
nadmierny i przesądną obawą o przyszłość wy- 
wołagy popyt stwarza anormalne warunki handlu, 
popiera paskarstwe i łtchwg towarową. Nie depre- 
cjonować marki polskiej przez przesadne niedoce- 
nianie jej wartości, zwłaszcza, że na obcych tar- 
gach kurs jej zaczął się powoli podnosić Skoro 
państwewe urzędy walki z licnwą nie są w moż- 
ności bez poparcia społeczeństwa spełnić swych 
zadań, niech więc w obecnej krytycznej, ale i de- 
cydującej chwili, ałe społeczeństwo okaże, że ro- 
zumie swój własny interes, i potrafi swe potrzeby 
i wydatki ograniczyć do minimum! 


Dr. Fr. Tomanek. 


KURJER LWOWSKI z dnia 1. lipca 1920. Nr. 150, 


trwalenie się wśród ludu wiejskiego przekonania, że 
bolszewjzm ułuda, 

Na wieść o przymusowych zaciągach młodzieży 
NAJAZD HORD BOLSZEWICKICH — MASOWA U- 
CIECZKA LUDNOSCI — RABOWANIE I PROFANO- 
WANIE KOŚCIOŁÓW. — ZJADANIE TRUPOW LUDZ- 

KICH — OWACJE ŻYDOWSKIE, 


(Od naszego korespondenta), 
Borysów, 19. czerwca 1920. 

Niedoszłe miejsce zawarcia *pokoju* z państwem 
łez i niedoli stało się niedawno, jak wiadomo, ofiąqx 
rą chwilowego najazdu czerni bolszewickiej, 

Dziś, po zlikwidowaniu tej sprawy i całkow;tem 
| ok. i rozprószeniu przez gen, Szeptyckiego 
band kolszewickich pozwalam sobie przesłać czytel- 

<Kurjerąa Lw n dom o 1 p 
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: uczynili. nie j je 

Norzystająa pzomgłej: liczby” wajsk pokkich, 14G szachrajów bolszewickich, odgadując, że są jeno pu- 
łapką, mamidłem dla łaiwowiernych. 

Umykając później przed wiarą naszą za Berezynę 
oszuścj bolszawiecy uprowadzili ze sobą moc ludno- 
ści męskiej, oraz inwentarzy żyr:ych, których za- 
wezasu nie wygnano ku zachodowi 

Zę wsi Jarkowsaczyzna, Kupki ! Czajkj, w po- 
bliżu Borysowa, pochwycili rabusie bolszewiccy kil- 
kudzjesiąciu z młodzieży włościańskiej i dużo jnwen- 
tarza żywego, 

Część tego łupu udało sie wojskom polskt'm odbić 
Trudno opisać ogrom radości i wdzięczności ura- 
towanych włoścjan dla wiary polskiej 

Bolszewjcy wszędzie tu znęcafi się nad mieszkań. 
cami okrutnym sposobem, najbardziaj jednak nad lud- 
noścją polską, masowo ją rozstrzeiiwając i mordu- 
jąc nieludzko. Zakopywano ludz? zywcem, mjażdżono 
czaszki drągami, po obcięciu przed tem swym ofa- 
rom: uszu, wydarcju nozdrzy ‘td. 

Koścjoły nasze bolszewicy wszędzie ograbl; i 
sprofanowaali haniebnie, 

W. Okołowie, parafialnym kościele, niedaleko gra. 
nicy pow. mińskiego położonym, dzjcz bolszewicka 
urządziła orgję w nocy, tańce ! pijatykę, po do- 
szczętnem zrabowaniu przedtem wszystkich naczyń 
kościelnych. 

W świątyni okołowskiej dzjały się rzeczy. nje pod- 
dające się opisowi, co wywołało oburzenie j zgro- 
zę nawet wśród ludnoścj prawosławnej, wogóle nfe- 
czułej na nasze troski. 

Z tego, co powyżej powiedziałem o nasiroju dia 
czerni bolszewickiej, już to niechętnym, już to zgoła 
wrogim, proszę nie odnosić do żydów, gdyż cj 
w przecjwstawieniu do wszystkich innych warstw lud. 
ności z upregnieniem wyczękjwalj bolszewików, wjta- 
jąc ich z w,„elką radością, owacyinie. z kwiatami! 
(tak!) 

Nastrój antyżydowski wśród ludności chrześcjjań- 
skiej, gliny tu zawsze, wzrósł obecnie jeszcze bar- 
dziej, skutkiam jawnych prowokacji żydowskich Aie 
kto temu winien? 


wanych część ludności męskiej, zwłaszcza w okolj- 
cach Borysowa, zbiegła do lasów, o ile nje wyru* 
Szyła już jprzedtem na zachód, wraz z jnwentarzem 
żywym i martwym, 

Najeźdźcy, widząc że branka się nie uda; zapo- 
wiedzieli że kto dobrowolnie nie wyjdzis z ukrycie 
będzie, w razie złapania go, rozstrzelany, Nikt sę 
jednak ze zbiegów nia zjawił, 

Boiszewjcy wtedy rozgłosii, że zabiorą i 
wadzą ze sobą chłopom wszystko bydło, konie itd., 
należące do ukrywających się * ich rodzin, 

W frosce wielkiej o swe bydełko i koniki, u- 


7 kilku dni naszej niedoli. 
szewicy w kilku miejscach sforsawali przejścja przez 
Berezynę, dopływ Dniepra, dzielącą jak dotąd: nasze 
kresy wschodnie od Rosji komunistycznej. 

Najazd tłuszczy, pod wodzą Brusiłowa, b gf- 
nerała carskiego, wywołał panikę wśród ludności. mjej- 
skjej * wiejskiej, nie wyłączając nawet włościan, któ- 
rych dobrodziejami* (7?!) są niby adherenci Troc- 
kiego. 

Żałosny widok przedstawiały stada: bydła, koni, 
owiec ~ trzody, pędzone w kierunku zachodnim —] 
przez młodych przeważnie pachołków, mnogie fury 
z rzeczami i zbiegamij. 

Uchodźców oczekiwali na traktach żydzi, ofja- 
ię im “z dobrego sercaf (!) swe usługi zdradzjec- 

+ wykupując za bezcen: inwentarz, ruchomości 
"m i nawet pieniądze polskie, rzekomo już “ngi 
nie warte* (!) 

Rozdzerających scen byli tam świadkami prze- 
chodnie przy rozstawaniu się włościan ze swym q 
wentarzem, zabjeranem przez żydów. 

Z nacjskiem muszę tu zanotować zupełną, rady- 
kalną teraz zmianę w orjentacj! ludu tutejszego co do 
szybko, E się już w r. z. Gdy w r. 1917 pod- 
czas pierwszego najazdu bolszewików na ziem*ę 
Mińska, cała ludność włościańska witała ich, jak 
swych *dobrodzisjów *, którzy ziemię, wydartą ob- 
szarnikom, “podzielą między fud“ — już w r, z. sar- 
kać głośno chłopi zaczęli, gdy ich bolszewicy prze- 
konywali o zamiarze *uszczęśliwienia* ludu przez 
zniesienie własności indywfdualnej, 

Nie poznali się włoścjanje na deljkatesach ko. 
muny i bez ogródki złorzeczyli szachrajom, tdtórzy 
zamiast dać im więcej ziemi, chcą wydrzeć chłopu i 
te grunta, które dziś posiadają, nietylko ziemię samą; 
lecz i inwentarz. Nawet chcą mu zedrzeć kożuch 
z ramion, jako własność komuny! 

Niczem jednak pomsta na bolszewików j rozcza. 
rowanie eo do ich słodyczy w r. z. w porównan.u 
do wrogiego stanowfisza do nich ogromnej wjększo- 
ści ludu tutejszego w tym roku, 

Najazd pachołków Lenina i śp. wywołał tu w 
r. b. przerażenie ! lęk wśród włościan tutejszych 
niemniej wielkję, njż wśród *burżujów*. 

— Nie dość, że nie chcą nam dać zjemi i pienię. 
dzy — żalęii się chłopi z mad Berezyny — ale na do- 
bitek, upnowadzają bolszewicy ze sobą całą ludność 
męską, wcjelając ją przymusowo do swych band. 
zwanych “czerwoną armją*, chłopców od roku 17. 

— Gdyby i to tylko — dodawali wnet zanj — 
ale bolszewicy katują swych żołnierzy i — pod gro- 
zą kulomiotów — pchają ich przeciwko wojskom 
polskim, których przecie ani oni sami, ani nikt na 
świecie pokonać nie może, bo takiego żołnierza, jak 
polski, niebyło jeszcze nigdy od czasu "Nanoljona 
króla francuskiego”. 

Autentyczne! 

Do wrzenia, popłochu * masowej ucjeczki przed 
bolszewikami w pow. borysowskim przyczyniły sę 
też pogłoski o zjadaniu żywcem dzieci przez Chiń- 
czyków, należących do "czerwonej armji“. Nie dość 
na tem! Kursują tu wszędzie wieści uporczywe _ że 
bolszewicy z głodu zjadają nawet trupy (tak!) N'e 
wdając się w dochodzenia ani źródła, ani prawdziwo- 
ści tych słuchów, — podaje jeno same fakty. 

Jakkolwiekbądź, za pewnik można dziś uważać, 
że żydawsko-moskjewscy “‘zbawcy ludu“ wywołują 
tu już wszędzie pomruk ! zgrozę nawet proletarjatu, 


B. N. 
———0— 


W obronie Mazowsza i Warmii. 


Groźną chwilę przeżywamy obecnie. Ze wszysi- 
kich stron czyhają na nas wrogowie, by nas zgła- 
dzić, zdusić. Od wschodu i zachodu idzie na nas 
nawała jawna i ukrytą. W takiej chwili należa- 
łoby aby wszyscy w miarę swej mocy solidarni, 
jednomyślni i skupieni mieli oczy rozwartę na nie« 
bezpieczeństwo a dłonie gotowe do czynu. 

Wczorajszy wiec 'w sali Sokoła protestujący 
przeciw zarządzonemu już na połowę lipca plebi- 
scytowi na Mazurach miał być tego jednolitego 
nastroju i tej wsgłlnej naszej woli wyrazem, lecz 


mownicy kapłan polski ks. Dziędzielewicz. 

Po zagajeniu przez p. Komornickiego i zapro- 
szeniu na przewodniczącego p. Biechońskiego, Sto- 
wo wstępne wygłosił ks. Dziędzielewicz, który 
odwołując się na słowa prez. min. Grabskiego, Ź” 
położenie państwa dochodzi do punktu kulmina 
cyjnego nawoływał, by społeczeństwo porzuci! 
apatję i bezmyślność a wzbudziło w sobie dutz: 
polską, bo — jak mówił — jedni krwią a in; 


który przed trzema jeszcze laty z takjem utęsknieniem 
tych swych "dobradziejów* oczekiwał, 

Ale oto jeszcze kilka faktów z dziejów niedok 
| niedawnej pow. borysowskiego, stwierdzających u- 


ewik Zmiana ta zresztą, dokonywająca sę 
| 


ducha potęgą muszą za ojczyzny wolność placić. 
Lecz w tem analizowaniu stanu społeczeństwa poi - 
skiego zapędził się krasomówczy kapian tak da- 
leko że zarzuci, į iż całe społeczeństwo jakby we 


| 
l 


do wojska bolszewickiego w miejscowościach okupo* 


nim być nie mógł, bo próby rozstroju wniósł z 
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śnie zaklęte, zamagnetyzowane idzie bezmyślnie za 
jednym człowiekiem... 

Była to wyraźna juź aluzja, co wywoiało 
groźny protest ze strony pewnej ilości osób na sali 
a wśród nich także delegatek na zjazd Ligi kobiet, 
przybyłych manifestacyjnie na wiec. Wśród słów: 
„to zdrada stanu“, „hańba“ itd. wyszła znaczna 
część zebranych z Sali, poczem ks. Dziędzielewicz 
mógł juź dalej spokojnie kontynuować swe uwagi 
e ważności akcji plebiseytowej. 

Bardzo rzeczowy referat w Sprawach vdno- 
szących się do plebiscytów wygłosił prof. Sta- 
tzyński. 

Wierzyliśmy — mówił prof. Starzyński — źe 
zarządzenia plebiscytowe ze strony Koalicji miały 
na celu dokonanie aktu Sprawiedliwości wobec nas. 
Do dokonania tych haseł zostali jednak powołani 
ludzie mali i<dlatego sprawy nie toczą się drogą 
prawidłową. Naszem staraniem, musi być, abyśmy 
uzyskali przy plebiscytach ogromną ilość głosów, 
bo plebiscyty same nie rozstrzygną 
o przynależności zięm. Dopiero bowiem 
na podstawie plebiscytów i opierając się na sto- 
sunkach ekonomicznych, finansowych danego te- 
renu komisje aljanckie będą podawały swoje wnio- 
ski głównym mocarstwom. Im mniej głosów uzy- 
skamy, tem łatwiej będzie Komisja plebiscytowa 
opowiadać się przeciw nam. 

Do głosowania uprawnieni są nietylko mie- 
szkańcy danych terenów ale i ci co się na tych 
terenach urodzili lecz tam nie mieszkają, co jest 
dla nas wielce niekorzystne. Na podstawie układu 
musi rząd polski przeznaczyć 98 pociągów dla 
przewiezienia Niemców na tereny  plebiscytowe, 
150 tysięcy Niemców urodzonych na G. Śląsku 
przybędzie tam, z Saksonji i Westfalj, by gło- 
sować. t 

Gdyby głosowanie wypadło niekorzystnie dla 
nas na prawem wybrzeżu Wisły, gdybyśmy utra- 
cili Kwidzyńskie, zagrożony byłby nasz do- 
stęp do morza. 

Przyspieszenie plebiscytu — mówił prof. Sta- 
rzyński -— wygląda na to, jakby chciano przeforso- 
wać plebiscyt na stronę Prus i na te dążenia nie- 
przyjaciół naszych, chcących nas okrążyć musimy 
mieć bacznie oczy zwrócone. 

W myśl swego przemówienia przedłożył prof. 
Starzyński rezolucje, przyjęte wśród oklasków przez 
zebranych. Rezolucje te podajemy w streszczeniu. 

Wiec obywatelski we Lwowie zakłada naj- 
uroczystszy protest przeciw Gezprawiom, uraga- 
jącym wszelkiej kulturze, przeciw krzyżackim me- 
todom postępowania polegającym na cynicznej 
obludzie połączonej z siłą pięści, na zdradzieckim 
fałszu idącym ręka w rękę z brutalnością i doma- 
ga się od rządu polskiego, Gy użył wszelkich 
rozporządzalnych Środków dla przełamania 
wszelkiego oporu przeciw traktatom wersalskim 
i dotyczącym postanowieniom najwyższej Rady 
ì dla przywrócenia poszanowania ducha i za- 
miaru traktatów, gdyż tylko w takim razie bç- 
dzie mógł naród polski uznać wyniki plebiscy- 
tu za moralnie obowiązujące. 


3 


trwałość w tej walce do końca w imię wspólnej i korespondenta londyńskiego z Krass'aem. Europa myń 
ojczyzny prosimy. > psig — oś-iądozył Krassin — sądząc, jż Rosję będzie 

Niech ten okrzyk podzięki i podziwu, ktory | można pokonać siłą. Ententa uratowała sowjecką Ro- 
rozgrzewa w tej chwili serca nasze i podnosi du- sję, pomagając Denikinowi gdyż chłopj przekonali 
sze bratnie, dojdzie do Was, i podtrzymuje Was| się, że rząd sowjecki jest lepszy niż denjkjnowskij. 
w dumnem dzierżeniu jaknajwyżej sztandaru nie-| A dzięki chłopom możemy się oprzeć Polakom, Polska 
umniejszonych praw Rzpltej, aż doczekamy się zu- | wojna przyczyniła się do tego, iż nasj przecjwnjcy 


pełnego zwycięstwa. 
Cześć Wam, że stoicie przy Niej wiernie, że 
za Nią wiernie walczycie i bohatersko giniecie. 


= 
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Miraże jugosłowiańskKie. 

Wiadomo nam, że Czechy dążą od dawna do 
ścisłego porozumienia z Jugosławią, Obecnie układy 
weszły już na drogę oficjalną "Z tego powodu pół- 
urzędowa jugosłowiańska *"Samouprava" pisze co na- 
stępuje : 

«Naród przyjmie ten fakt (porozumienia czesko- 
serbskiego) z wielkjem zaadowoleniem. Bardziej niż 
kiedykolwiek utrwalenie trwałej przyjaźni między 
dwoma narodami jest konieczne w chwili, gdy Euro- 
pa wre nienawiścją i pragnisatam zemsty. Nasi naj- 
bliżsi sąsiedzi, Węgry, sąsiedzi także i Czechów; co- 
dzień dają dowody swej wytrwałej polityk; odwetu. 
Pozatem interesy Czechosłowacji przemysłowej, rol- 
niczej Serbji, uzupełniają się doskonale, Przez s;lne 
węzły ekonomiczne stworzymy potężną podstawę sto. 
sunków poljliycznych ! zaprowadzimy pokój i pracę 
w zniszczonej ' pełnej przewrotów Europie, aby móc 
wreszzje podać dłoń bratnią naszej drogiej" chorej 
i skrwaw onej Rosji", 

Tak więc porozumienie czesko-serbskie na razie, 
następnie czesko-serbsko-rosyjski» w przyszłośc, Oto 
marzenia południowych Słowian. Głosy prasy polskivi, 
zapewniające tu ' ówdzie o zbliżeniu Jugosławjj do 
Polski, blado przytem wyglądają, są tylko słodką 'iu- 
zją niektórych idaalistów, której jednak rzeczywistość 
brutalnie zaprzecza. Trzeba się nam liczyć z tem, 
że Serbja pójdzie za swoją tradycjonalną poltyką 
i zostanie wierną “drogiej Rosji“, której namiestni4 
kiem niejako w Świecia słowiańskim usiłują być Cze- 
chy przez nienawiść do Polski. W ten sposób nara- 
zimy się na mniej rozczarowań a zapobiec zdołamy 
niejednemu niebezpieczeństwu, 

Doświadczenia z Rumunją, Finlandją, Łotwą uczą 
nas, że nie należy zbytniemu optymizinowii ulegać, gdy 
ciągłe nieuniknione rozczarowania nużą i podkopują 
wiare w nanodzje, który i tak łatwiej niż którykol- 
wiek inny traci ufność. W krajach tych wszystk;ch 
musimy walczyć z przemożnem! wpływami rosyj- 
skiemi niemieckiemi i angjelskjemj. Pjerwszorzędnej 
wagi jest, aby dypiomacja była dobrze poinformowaną 
i potrafiła wyzyskać momenty, które wszystkie 'ta 
państwa ku Polsce skłaniać powinny, Nie wolno nam 
popełniać błędu dyplomacji francuskiej, która w tej 
| rojnie tak często opierała się na jednostronnych i 
Í powierzchownych wiadomościach, co się niestety na 
| Francji bardzo przykro zemściło. Fiasko *przyjaźn; 
i jugosłowiańskiej" po rozwianiu się miraży zbliżenia 
z Łoiwą, Finlandją * Rumunją, powinno także o- 


' 


Wiec obywatelski protestuje przeciw odby- | trzeźwić prasę polską, niepoprawnie idealistyczną co 


eiu plebiscytu na Mazurach, Warmii i okręgu 
Kwidzyńskim w przyspieszonym terminie, gdyż 
widzi w tem jawną chęć stronniczego spowodo- 
wania wyniku plebiscytu na niekorzyść Polski. 

Ziemiom tym, które pozostawały tak długo 
pod jarzmem pruskiem, należy pozostawić przed- 
tem odpowiedni przeciąg czasu, ażeby ochlonęły 
po dawnych stosunkach, uświadomiły się co do 
danege stanu rzeczy, wyemancypowały się z pod 
teroru a weszły w swobodne bliższe porozumienie 
ge Sobą i z całością ziemi polskich a dopiero po- 

tem postanowiły o swym losie. Ale nie godzi się 
zaskoczyć je przedwczesnym plebiscytem. 
= Wiec stwierdza, że wedle $ 97 traktatu wer- 
salskiego komisja międzynarodowa mocarstw głów- 
nych omawiająca termin plebiscytu, ma się skła- 
dać z 5 członków, t. j. przedstawicieli wszyst: 
kich 5 mocarstw. Tymczasem składa się ona tyl- 
ko z 3 członków, a więc wszelkie jej decyzje co 
do terminu głosowania są wogóle nieważne 
i już z tego powodu powinny być cofnięte aż do 
uzupełnienia komisji do kompletu pięciu, który- 
by potem wyznaczył nowy termin. 

Z dumą i podziwem patrząc na dwie armie 
walczące dziś o całość Rzpltej, jednej, co broni 
waszych wschodnich granic, drugiej, ce z odkrytą 
> staje i urasta potężnie do walki plebiscyto- 

lej, zasyłamy ztąd Cześć i poważanie a o wy- 


do naszych przyjaciół* zagranicą, 
L: C: 


— 


Przegląd prasy zagranicznej. 

Zgodnie z “Vestminster Gazette" Polacy urzą- 
dzil pogromy podczas ofenzywy. Angielskje zyn- 
niki rządowe nalegają, by przedsięwzjęto krokj prze- 
œw Polsoe za jej antysemityzm. 

Bela Kun, korzystając z przymusowego urlopu, 
zajmuje się także losami Polski na łamach ameryk. 
“The New-York Call z 30. V.: Socjakści w central- 
nej Europie z wielkiem zajnieresowanjiem oczekują 
wiadomości z frontu. Polska ofenzywa jest walką na 
śmierć ! życie europzjskjej rewolucjj z kontrrewolu- 
cja. Socjaliści pokładają wiarę nje w liczebnej sjle 
armji sowjecki:j, lecz w jej duchu. Bunty w amj; pol- 
skiej szerzą sięę ogromnie (!?) a strajkj wybuchają 
w Dąbrowie “^ Galicji wschodniej (!'), Polska jest 
wulkanem, 

Nie może być mowy o polskiam zwycięstwje — 
byłoby to absurdem (7!) W przegjągu kilku tygodn 
Rosjanie będą w Warszawia. O ile polscy robotnicy 
powstaną i ogłoszą republike sow!stów w Polsca 
mogą uratować Warszawę od zajścja przez Rosjan 
Polska jest kiuczem do Europy. ; 

“Liberte“ z 15. VI. zamieszcza jnterwjew swego 


wewnętrzni przyłączyli się do nas. Cjeszymy sję nje. 
zmjernie. !Ż Polska uzyskała niepodległość, za którą 
tak dzielni: wałczyła. Jeżeli nawet pobjjemy Polaków 
nie będziemy myśleli o zmjszczenju Poiskj. 

Przedwcześnie trochę zaczyna Krassin traktować 
Polskę protskcjonalnie, upojony powodzen'ami na 
na gruncje londyńskim! 


BISKUP BANDURSKI W BIAŁCE 

Nowy Targ (Pat.). Wiezoraj wyjechał ks. biskup 
Władysław Banduski do Białki gdzje właśnie koń- 
czą się misje, prowadzone pod klerunkjem O. Bjsz- 
iygi. Misje te zdołały ściągnąć ogromne masy ludno- 
ści i wpłynąć bardzo łagodząco na podniecone u- 
mysły ludności. 

í 

ECHA ZBRODNI CZESKICH W STAREJ wS. 

Nowy Targ (Pat.). Biuro prasowe Komitetu sp'- 
sko - orawskiego donosi: W. miarę jak sję mnożą 
zeznania świadków zbrodni w Starej Wsj okazuje 
się jasno, że do krwawej tragedji w Starej Ws” nje 
byłoby nigdy doszło, gdyby posterunek francusk; , 
znajdujący się pod kierownictwem por, Tartara nje 
był zdemoralizowany przykładem swojego komendan- 
ta. Por. Tartar ponosi w całej pełni winę, że zwyo- 
ki czeskie, sprowadzone automobilem irancuskjim wy- 
stawjone na widok publiczny j wyzyskano jako czyn- 
pik agitacyjny przeciwko Polakom. Również wjną je 
go jest i to, że widząc na co się zanosj; oddaljł sję 
ze Śtarej Wsi do Jabłonki pod pozorem zasiągnięcja 
instrukcji ! zabrał ze sobą żołnjerzy francuskich ze 
Starej Wsi. Po powrocje z Jabłonki por. Tartar nje 
tylko nie starał się wpłynąć na złagodzenie sytuacjj 
ale uważał się za wykonawcę czeskich rozkazów 
zmusjł polskich działaczy do opuszczenja terenu ple- 
biscytowego. Opinja publiczna polska domaga  sję 
wobec tego pociągnięcia do surowej odpowjedzjal. ` 
mości por. Tartara, którego obwiniają o współwjnę 
dokonanej zbrodni, 


ZAMACH NA DOMY W NIEDZICY, 

Nowy Taig, (Pat.). Wedle relacji, otrzymanych 
wczoraj z Niedzicy, w nocy z soboty na niedzjeię 
nieznani sprawcy wysadzili w powietrze dwa do- 
my w Niedzicy. W. jednym z tych domów mieszkał 
z rodziną tamtejszy rychtar. Dotychczas sitwjerdzono 
że katastrofie uległ także chłopiec, który zginął w 
i czasie wybuchu Sam rychtar i jego córka są ciężko 
ranni. Niedzica jest główną twjerdzą czeskich bojó- 
wek, a jej mieszkańcy spowodował znany fakt za- 
mordowania śp. prof. Wiśmierskjego. 


FRONT WOJENNY NA SPISZU 

Nowy Targ (Pat.). Biuro prasowe Komitetu spl- 
sko - orawskiego donosi: Wskutek wypadków: ja- 
kie ubiegłej riedzjelj zaszły na terenie plebjscytowym 
Spisza, przemieniając go na .froni wojenny, jeden z 
przedstawicieli podkomjsjj sojusznjczej hr, Dpuvonne 
wydał rozporządzenie zaprowadzające stałe straże bez. 
pieczeństwa, złożone z wiejskich chłopaków, zaopa- 
trzonych w broń, a oddane pod kierownictwo polo- 
wych żandarmów czeskich. Wi ten sposób rozporzą- 
dzenie hr. Duvonne'fa pomnaża tylko siłę czesk'ch 
bojówek i stawia eały Spisz pod broń. Jest rzeczą 
naturalną, że straże, kierowane przez czeskich żan- 
darmów, będą używały swej władzy tylko przeciwko 
działaczom polskim. 


ZNALEZIENIE ZWŁOK ŚP PROF WISMIERSKIEGO 

Nowy „Targ (Pat.). Energjczne poszukiwania zwłok 
Śp. prof. Wiśmierskiego zostały uwjeńczone pomyk'. 
nym rezultatem. Wczoraj koło Smorowjec wydobyto 
z Dunajca zwłoki śp. prof. Wiśmierskjego. Na miej-. 
sce wyjechał por. Tartar w „towarzystwie sędzjów 
i lekarzy czeskich ' polskjch, Znalezjone zwłokj śp 
W'śmiersk ego sy tak straszliwie zmasakrowane że 
śmzarć mtsjała nastąp'ć przed wrzuceujem zwłok do 
wody Relacja świadka Karpińskiego, który utrzy- 
muje, jakoby widział że śp. W!śmjerskj w wodzje 
uprzytomniał i próbował jeszcze płynąć, okazała się 
zupełnie mylną. Śp. Wiśmierskj nje żył już, njm go 
į wrzucono do wody. Szczególnie rany na głowie były 
bardzo ciężkie tak, że głowa zamordowanego przed- 
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staw'a jedną bezkształiną krwią zlep,oną masę, Sek- 
cja zwłok nastąpi w, dniach najbliższych, poczem, 
odbędzie się pogrzeb. Terminu pogrzebu jescze nje u- 
stalono. 


Reprezentant Francji na zlocie Sokołów 
w Pradze. 


Lyon. (PAT.) Na zlocie Sokołów w Pradze 
będzie Francję reprezentował Barthou. 


Zajście na zlocie Sokołów ezeskień. 


Praga. (Pat) „Czeskie Słowo* donosi o zaj- 
ściu na złocie Sokołów, które w tamtejszych ko- 
łach politycznych wywarło bardzo przykre wraże 
nie. Kiedy dr. Kramarz zjawił się w swej loży na 
trybunie, grupa narodowych demokratów, wśród 
których znajdowało się kilku Sokołów, zaczęła de- 
monstracyjnie applaidować Kramarza i krzyczeć: 
Niech żyje dr. Kramarz — nasz prezydent. Zaj- 
ście to było właśnie w chwili, kiedy dr. Masaryk 
zjawił się w swej loży z rodziną. 


Dardanele celem pochodu Greków. 


Lyon. (PAT.) Radjo. „Petit Parisien“ donosi: 
Venizelos oświadczył Millerandowi, że akcja ko- 
łumy wschodniej ma na celu zabezpieczenie flanki 
kolumny północnej, maszerującej w stronę Darda- 
neli, które są głównym i ostatnim punktem do 
osiągnięcia. 


Polityka zagraniczna Niemiec. 


wiedeń. (Pat) BK z Berlina. Kanclerz rzeszy 
Fehrenbach rozwinął w swojej mowie parlamen- 
tarnej program rządu w polityce zagranicznej. Za 
znaczył on, że wszelkie stosunki Niemiec do za- 
granicy opierają się na wersalskim traktacie poko- 
jowym. Ciężary wynikające dla Niemiec z tego 
traktatu są wprawdzie niesłychanie wielkie, ale 
skoro Niemcy traktat pokojowy przyjęły. musi 
rząd przyjąć także zobowiązania wypełnienia zo- 
bowiązań traktatu, o ile to jest możliwe. W szcze- 
gólności muszą Niemcy zgodzić się na zniesienie 
ilości swego wojska. Rząd niemiecki nie pragnie 
nic innego, jak tylko odbudować swoją ojczyznę 
w zupełnym spokoju. Kanclerz wyraził nadzieję, 
że na konferencji uda się. wspólnym „wysiłkiem 
znaleść odpowiednie drogi do osiągnięcia porozu- 
mienia w kwestfi odszkodowania. W polityce we- 
wnętrznej będzie główną troską rządu odbudowa 
zniszczonej ojczyzny na podstawie republikańskiej 
formy rządu. Rząd będzie zwalczać każdą próbę 
przewrotu usiłowanego przemocą. . 

Po kanclerzu rzeszy zabrai głos Scheidemann, 
który oćwiadczył, że w niektórych szczegółach nie 
godzi się z wywodami Kanclerza, ale na ogół 
akceptuje jego stanowisko. Rząd natrafi na jak 
największy opór, jeżeli opuści grunt, na którym 
postanowił pozostać, Rząd musi wytężyć wszystkie 
swoje siły, aby przekonać koalicję o dobrej woli 
Niemiec dopełnienia traktatu pokojowego. Z dru- 
gej jednak strony musi rząd przedstawić w Spaa 
przedewszystkiem konieczność uznania praw na- 
rodu niemieckiego do stanowienia o sobie. 


Generalna ofenzywa 
bolszewicka. 


(Od naszego referenta wojskowego). 


(v) Miesiąc trwająca ofenzywa bolszewicka na 
nasze Skrzydła nie osiągnęła rezultatu na północy 
dzięki przytomności umysłu gen. Szeptyckiego oraz 
znakomitej kontrakcji gen. Sosnkowskiego. Na po- 
!udniu jednak kawalerja bolszewicka, wyzyskaw- 
szy słaby punkt u zbiegu 2 armji, zdołała zasza- 
chować tyły grupie Smigłego. 

W takiej sytuacji nieprzyjaciel chcial stoczyć 
iecydującą bitwę na linji Dniepru. 

Naczelne dowództwo w myśl kardynalnej za- 
sady strategji nie dopuściło do wyboru linji walki 
przez przeciwnika i nakazało dnia 10. bm. regu- 
larny odwrot. 

Każjy cdwrót jest niemniej trudnem przed- 
sięwzięciem od ofenzywy (niszczenie środków ko- 
munikacyjnych, odprowadzenie taborów, magazy- 
nów, szpitali, uchodźców itp.). 


Gen. Rydz Smigły wykonał to polecenie z god- | dzie bezwzględnie utrzymane. Budżet ten przedsta-! ą 
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czać z nacierającym nieprzyjacielem potyczki na 
skrzydłach, a często przebijać Się, nie uronił nic 
z majątku armji, zniszczył wszystkie ważne stra- 
tegiczne objekty i zabrał licznię uchodzące rodziny 
polskie. 

Dnia 22. bm. (po 12 dniach) armja Śmigłego 
i południowy front ukraiński ukończyły wzorowo 
i planowo nakazany odwrót. 

W następnych dniach ustalił się nowy front 
na linji, biegnącej mniej więcej (od południa ku 
północy) przez Jarugę (nad Dniestrem), N. Kon- 
stantynów, Ostropoi, wzdłuż Słucza, przecinającej 
tor kolejowy Zwiahel (Nowogród Wołyński) — 
Żytomierz, na wschód od Zwiahla, dalej wzdłuż 
części toru kolejowego Zwiahel — Korosteń (Isko- 
rosy), następnie wzdłuż toru kolejowego na Owrucz, 
na zach. od Owrucza, w dalszym ciągu równole: 
gle do toru kolej., rzeką Sławeczną, Prypecią, Be- 
rezyną, przez Bobrujsk, Borysów, L)okszyce, Łuż- 
ki do Dźwiny i tą rzeką do Dynazburga. 

W parę drii nieprzyjaciel uderzył z furją na 
Zwiahel, broniony przez wypróbowaną dywizję 
gen. Berbeckiego, następnego zaś dnia zaatakował 
niemal cały front od jeziora Meszuszol (pln.) aż 
do górnej Słuczy, w punktach jezioro Meszuszol, 
Bobrujsk, Szaciłki, Mozyrz, Jemilczyn, Zwianel. 
rzeka Słucz. 

Najgwałtowniejsze ataki przypuszczali bolszu- 
wicy na odcinek Jemilczyn-Zwiahel-Nowy Miropol, 
przy masowem użyciu kąwalerji. Kierunek uderzeń 
bolszewickiej kawalecji idzie na Równo. Nad gór- 
ną Słuczą, w rejonie Miropola (na płd. od Zwiahla), 
udało się kawalerji bolszewickiej, po  kilkudnio- 
wych ciężkich bojach, sforsować rzekę Słucz, która 
na długiej przestrzeni w tych okolicach jest bardzo 
łatwą do przekroczenia, nie tylko dla jazdy, ale i 
dla piechoty. 

Oddziały nasze musiały wobęc tego cofnąć 
się na krótkim odcinku na linję Szepetówka- 
Korzec, by nie dopuścić do głębszego wdarcia się 
boiszewickiej kawalerji. 

Mimo to niema powodu do przypuszczeń, 
by ten sukces nieprzyjacielski nie dał się zlokali- 
zować, w przeciwnym razie musiałaby nastąpić 
pewna korrektura frontu na południu. 

Gen. Szeptycki zarządził zupełnie racjonalnie 
opuszczenie wysuniętego zbyt na wschód rejonu 
Mozyrza. 

Z tego krótkiego rysu obecnej sytuacji fron- 
towej widzimy, że bolszewicy prowadzą generalną 
ofenzywę na */, naszego frontu. Uderzenia te 
trwają już tydzień cały. Efekt — tylko lokalne 
sukcesy. Wobec tego niema żadnych podstaw do 
czarnego wróżbiarstwa. Pamiętać należy, że nie- 
przyjaciel przy koiosalnych stratach z dnia na 
dzień coraz bardziej wyczerpuje się, temsamem 
rozpęd ofenzywy bolszewickiej postępowo musi 
słabnąć. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 

Dziś rz. kat. Emilji i Lue.; gr. Kat. Manuilas. Jutro 
rz. kat. Teobalda op.; gr. kat. Łeontja. — Wschód słonca 
3:56, zachód 8-15. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 

We środę „Warszawianka*, opera w 1 akcie Stadlera; 
„Flis*, opera w ] akcie St. Moniuszki, zakończy „Wesele 
w Ojcowie“, balet. 

Sala teatru miejskiego. We czwartek 1. lipca 1920, 
o godz. 8 wieczór. HNI. Wieczór tańców MARYLI GREMO. 

4488 
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We Lwowie. 


— POGRZEB Śp PROF Dr, LUDWIKA RYDY- 
GIERA odbędzie się dziś o g. 11 prezdpoł. z kapłjcy 
Bojmów na cmentarz Łyczakowski. 

— Dotaeje dożywotnie przyznało minister- 
stwe spraw wewnętrznych w wysokości 8.400 ma- 
rek (12.000 K) rocznie długoletnim członkom b. 
Wydziału krajowego pp. dr. Bernadzikowskiemu, 
dr. Dąbskiemu, dr. Jahlowi i dr. Pilatowi. 

— ZWIĄZEK LITERATÓW POLSKICH WE 
LWOWIE odbył wczoraj walne zgromadzen,e na 
którem przyjęto statut i wybrano wydzjał oraz kę- 
misje rewizyjną. Delegat Rady sztuki p. Kurczyński 
referował o budżecje ministerstwa sztukj, które bę- 
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stanowisko posłów ludowych i robotniszych w tej 
Sprawie, zwłaszcza pos. Witosa. Na wi:losek p. Rol- 
i lego powierzono wydziałowi zwołanje sądu dla zba- 
dania podniesionych przecjw Zygmuntowj Kaczkow- 
skjemu zarzutów. 

— Wiadomości teatralne. Przed zamknię- 
ciem teatru na miesiąc lipiec daje dyrekcja we 
środę 30 b. m. jako ostatnie przedstawienie „ War- 
szawiankę* operę Al. Stadlera, nadto operę Mo- 
niuszki „Flis“. Zakończy „Wesele w Ojcowie” 
obrazek baletowy. 


— Wycieezka haręerska z firubieszawa w 
Lubelskiem, złożona z 42 uczenic i uczniów gimn. 
bawiła przez 3 dni we Lwowie, zwiedziła szcze- 
gółowo miasto, muzea i galerje. Onegdaj ziożyła 
kwiaty na cmentarzyku obrońców Lwowa a wie- 
czorem wyjechała do Krakowa i Zakopanego. 

— W MIEJSKIEJ PORADNI DLA MATEK NIE- 
MOWLĄT ul, Chorążczyzny I. 22 odbędzie się dziś 
o godz. 11 przed południem uroczystość premjowania 
matek niemowląt. Premje otrzymają matki wybrane 
przez lekarzy poradni z pośród matek uboższyc ( 
należących do poradni, które w rzaczonym czagołkre- 
sia wzorowo pielęgnowały swe niemowięta. Przmjj 
rozdzieli się 35, a to 5 po 35 mk, 10 po 28 mk. 
i 20 po 21 mk. 


— Cena papieru rotacyjnego podskoczyła 
znowu, tak że w miejscu we Lwowie 1 klg. kosziuje 
już około 25 marek. Wobec tego, że w ostatnich 
czasach poniosły się znowu ceny druku i innych 
artykułów związanych z wydawnictwem dzienników 
|— jak nam z Warszawy donoszą — wydawnia 
ctwa pism tamtejszych zamierzają podnieść pono- 
wnie prenumeratę. Cena poszczagólnych numerów 
dzienników warszawskich ma byś. podniesiona 
do 3 marek. 


— Rolo młgnarzy. Onegdaj odbyło się walne 
zgromadzenie we Lwowie. Uchwalono domagać 
się zaprowadzenia wolnego handlu, fachowej kon- 
troli młynów ! zwolnienia wszystkich młynarzy 
fachowych od służby wojskowej. 

— SKUTKI WŁASNEJ NIEUWAGI Onegdaj zda- 
rzył się bolesny wypadek w gmachu Izby handl- 
przem. Jeden z woźnych przechodząc koło windy, 
usłyszał jęk wewnątrz. Zaniepokojony tem wezwał 
portjera i po otworzeniu drzw! do wjndy na par- 
terze zobaczyli na dol. reżącego p. radcę Bełcjkow- 
skiego. Wyciąg stał wówczas na druglam pjętrze 
| P. Bełcjkowski chciał wsjąść prawdopodobnie na 
jl. piątrze do windy; w tym celu otworzył drzw” j 
iw tej chwili usadł w klatkę wyciągową, złamał 
obie nogi I poranił głowę. W stanje bardzo groźnym 
'odwieziono go do szpitala. 
| — JASNO I DCEITNIE Posterunkowy Bolesław 
Grochol zauważy: wczoraj o godz, 12 w południe, 
że sklep Torhowii ruskiej w rynku jest pomimo świę- 
ta otwarty. Na upomnienie posterunkowego ośwlad- 
| czy? kierownik sklepu, że do przep'sów poilskjch sto- 
sować się nie myśli, 


W Polsce i na świecie. 


—SKRZANIE RDWOKOTA LWOWSKIEGO Dr. 
Salomon Bund jun. podczas rozprawy cywilnej ne- 
: zadowolony ze sposobu, w jaki sędzia dr, Zygmunt 
| Jasiński prowadził rozprawę, odezwał sję do sędzie- 
go "Verfiuchter Kerl“. Za to skazano go w lwowskim 
| sądzie powiat sekcji III. na 10 dnj aresztu z zamjaną 
lna 1000 mk. 

— 0 MARER ZAMIAST 20 KOPIEJEK kosztować 
będzie od 1 lipca b. r. zeszyt warszawskiego *Tygo- 
| dnika ilustrowanego'. Tak czytamy w ostatnim nu- 
merze tego pisma, 

Podwyżkę tą (ostatnia z 10 na 20 mk.) tłumaczy 
«Tygodnik ilustr.* tem, że w Warszawte koszta 
druku wzrosły dzjesięcjokrotnje, koszta papjeru 12 
;4 pół razy, koszta kisz 15 razy, a honorarja; pensje 
i ipne wydatki 20 razy. 

<Tygodnik* zapewnia, że do dnia 1. paźdzjerni- 
|= br. ceny nie podnissie j kończy w takj sposób: 
“Czy natomiast w sierpniu lub wrześnju nje otrzy- 
| mamy wiadomości o droższej robociźnje w drukarnj, 
kliszerni lub papiernj j czy z tego powodu nje bk- 
dziemy muzielj samj płacjć lub dopłacać nowych pod- 
wyżek — tego nie wiemy”, 

Prenumerata roczna “Tygodnika Iustrowanegot 
„która wynosiła przed wojną 8 rb, wynos! od 1. lipca 
„br. 960 marek, 


nyw podziwu spokojem. Mimo to, że musiał sta-| wia się wcale ckazałe. Referent podkreślił życzljwe ` 
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tego też jesteśmy zmuszeni 


„ChoeRlik*, Ludwikowskiego w ogrodzie Kościuszki. 
„Wojna z żonami” farsa „Głodny donżuan" sketch, oraz 
solo nowych artystów sołowych, Ordońskiego Dwernickiego 
ii, Początek o 8-ej wiecz. 4457 


Wstyd o tem pisać! 


Lwowskie porządki magistrackje, cjągłe przekra. 
«zanie taryfy maksymalnej © konsekwentne bagate- 
lizowanie ludnoścj duprowadzjiy do tego, że nawet 
lwowska Gazeta urzędowa” napijętnowała tę anarchję 
magjstracką, panującą u nas, 

I tak czytamy w nr. 145 “Gazety Lwowskiej“ z 
29. czerwca co następuje: 

*«prwiąc sobie ze wszystkiego, baby wjejskje 
żądają za litr mleka 15 mk, za owoce zaś takle 
same sumy, że kupić tego nie może nikt z wy- 
jątkiem paskarzy. Co robją nas) komjsarze tar- 
gowj których obowjązkiem jest pocjągazje do 
odpowjedzjajnoścj paskujące j — pyskujące ba- 
by. Magistrat powjnjen już raz przecież wgląd- 
nąć w tę przykrą sprawę i pouczyć oble strony 
jak przestrzegać należy przepisy. Niechże słę to 
wneszcje skończy, bo wstyd o tem pisać!“ 

Doszło więc do tego. że organ rzadowy stwierdząg 
że wstyd pisać o indoiencji magjstratu który we Lwo- 
wie pełni funkcje starostwa, A skoro wstyd o tem 
pisać, czy delegat rządu nie ma na to żadnego spo- 
bobu ażeby nadać powagę rozporządzeniom magistra- 
tu... który jest przecjeż także władzą? Czy ciągłe 
ignorowanie rozporządzeń władzy nje prowadzj do 
ananch fi? ś | 

Na jednej z konierencyj, która odbyła się w ze- | 
szłym tygodniu u p, delegata rządu w sprawie zar | 
żegnanego strajku, podnoszono między ianemj orgje,' 
panujące na naszych targach i ananrchję, która wy-! 
twarza się z tego powodu. Wówczas podczas dyskusji‘ | 
p. delegat przyznał rację słusznym wywodomn że a- 
narchja ta prowokuje ludność zgnębjoną do ostatecz- 
ności. 


Czas najwyższy, ażeby naneszcje położono tamę 
niesłychanemu wyzyskowi ze strony przekupniów j 
postarano się o to, ażsby taryfa maksymalna “jnne 
rozporządzenia nie były tylko na papierze, lecz aby 
wykonane zostały i nie służyły na pośmiewjsko, 


Komunikaty. 


Polski Bank Krajowy 


przypomina wszystkim swoim dłużnikom z ty- 
tułu lombardu austrjackich pożyczek wojennych 
wszystkich emisji, że w myśl deklaracji złożonej 
w Banku przy lombardzie papierów odpowiadają 
za spłatę kredytu nistylko wartością zastawio- 
nych efektów. le: z także całym swoim majątkiem. 

Gdy zlombardowane efekty nie przedstawiają 
obecnie dostatecznego pokrycia na udzieloną za- 
liczkę, wzywamy P. T. Klientów, by do 8 dni 
uregulowali swe zobowiazania, względnie skon- 
wertowali w odpowiednim terminie pożyczki 
austrjackie na długoterminową polską pożyczkę 
Odrodzenia przyczem gotowi jesteśmy do najda- 
lej idących ułatwień. |. 

Po bezskutecznym upływie wymienionego 
terminu skorzystamy z przysługujących nam n 
podstawie deklaracji uprawnień ustawowych. 


 Dłużnicy, którzy nie skonwertują pożyczek austr. 


na polską pożyczkę długoterminową narażą się 
nadto na zupełną utratę kapitału ulokowanego 
w efektach austr. pożyczki wojennej, 4487 


POLSKI BANK KRAJOWY. 
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Kwiatki z piekarni p. Hessa. 

P. Stanisław Hess, właściciel piekarni przy ulicy Bar- 
tosza Głowackiego, z tytnłu knzynostwa z magistratem, za- 
niedbuje swe obowiązki jako główny dostawca chleba do 
konsumów i na rejony — dostarcza bowiem chleb na pół 
surowy, a na wadze brakuje często do 10 dkg. Żadne 
npomnienia ani przedstawienia nie odnoszą skutku — dla- 
podać postępowanie owego 
pana do pnblicznej wiadomości. 

Konsum pocztowy, Lwów-dworzec, 
———— 


KURJER LWOWSKI z dnia 1. 


Gwaity ukraińskie 
w Brzeżanach. 


Z IZBY SĄDOWEJ 
Lwów 29 czerwca 1920. 

Na wsiępie dzisiejszej rozprawy obrońca dr, W o- 
łoszyn domaga się wezwania szeregu świadków 
dla stwierdzenia, że w magistracje nje były obrady 
wiecu, jak to zeznał wczoraj świadek major Błasz- 
kiewicz lecz walne zgromadzenie brzeżańskiej fj- 
lji *Silskoho hospodara“, a także stwierdzjć mają, 
że osk. Staruch nie mówił wówczas tych słów prze- 
ciw Polakom, które powtarzał w zeznaniach swolch 
maj. Błaszkiewicz. 

Prok. Giirtler sprzeczjwia stę wnjoskowj, stwjer- 
dzając, że osk. Staruch przeczył wczoraj stanowczo 
jakoby wogóle przemawiał kiedykolwiek w magjstra. 
tie, zresztą nie zostało ustalone. czy to właśne 
na owem walnem zgromadzeniu, czy na jnnem Sta- 
iuch wypowiadał pogróżki przeciw Polakom, 

Po krótkiej naradzie trybunał uchwalił sprzecj- 
wić się wnioskom obrony, poczem przystapjono do 
przesłuchania dalszych. świadków. 

Św. Sylw. Marmarosz, referent rolny w 
Brzeżanach zeznaje, że aresziowano najpierw star. 
szego jego synta, którego wtrąsono do więzienia, gdzje 
panowały okropne stosunki. Potem odstawiono go 
do Strusowa. Przed aresztowanie bil! go na uljcy 
żołnierze ukraińscy kolbami, w koszarach powtór- 
nie zbili go do krwi. Syn pisał ze Strusowa że 
karmiono jch bardzo marnie, dawano konjnę zatrutą” 
Po spożycju tej koniny 19 umarło. Syn zmarł też w 
Strusowie. Aresztowano go dlatego, bo był w legjo- 
nach, Gdy śwjadək odniósł się do por. Korola, aby 
syna wypuścili, odpowledzjał, że pjerwsj Polacy za- 


częli internować Ukraiiców, co było njeprawdą gdyż: 
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się warunkach w więzłenjiu w Strusowje W tej 
samej izbie byli chorzy na t$fus, zdrowj j trupy, Syn 
służył w iegionach. Gdy świadek udał się do por. 
Konyka z prośbą, by syna uwolnił odpowiedziai; że 
syn był w legjonach i „takie Indywjdua nje powinny 
chodzić po świecie*,.. 

Św. Adolf Łuczyński, inspektor policjj w 
Brzeżanach zna Starucha od lat 30, Nie zauważył, 
aby występowar wrogo przeciw narodowoścj pol- 
skjejj zauważył tylko jego osobiste wycieczkj głów- 
nie przeciw księżom. Na uwagę przewodniczącego. 
że w śledztwie zeznał co innego, odpowiada śwjadek, 
że słyszał, iż Staruch wrogo występował przec.w 
Polakom. W dniu 6 stycznia gdy świadek wracał 
z kościoła, został aresztowany i odstawiony do Tar- 
nopola, gdzie Polacy przechodzili straszne chwjle. 
Podchor. Ślusar powiedział mu, że został aresztowa- 
ny, bo “przy wyborach był niewygodny”... Śwzadek 
słyszał, że jeżeli kto chciał się uwolnić z więzje- 
nia lub internowania, wnosjł podanje do starostwa 
(którego głową był Maślak — przyp. szxaw.). Opo- 
wiadano w mieścia, że Maślak nje żył w zgodzje ze 
Staruchem, pobili się nawet, przyczem Maślak mija? 
wyrwać Staruchowi kawałek brody. (Wesołość), 

Świadsk stwierdza, że parę koni, wóz j uprzęż 
gminną zabrał Staruch, gdy uciekał z Brzeżan, War- 
tość koni oosnia na 20.000 koron. Przez cały czas 
inwazji nis chejano śwjadkowj sprzedać w magj- 
stracie żadnych produktów spożywczych. 

Osk. Staruch: Proszę panë, czy pan jako jn- 
spektor policji, miał kjedy sposobność spostrzedz,, 
że ja odnosjłam się wrogo do Polaków, czy były ja- 
kije skargi na mnie, lub jąkje awantury? 

éw.: Nie, ale mogę powiedzieć, że p. Staruch 
był złośliwy. 

Na temat zabranych komi, wozu j uprzęży wy- 
wiązała się dłużsża dyskusja, wywołana przez osk 
Starucha, który udowadniał, że w miejsce zabranych 
koni pozostawił bardzo dobre * nawet domagał gję; 


świadek czytał 3 listopada 1918 r. w *Dile* notatkę | aby konie te sprowadzić 1 przekonać sję, że “w ca- 


że Ukraińcy internowali dwudzjestu kjlku ksjęży; były 
w tej notatce także pogróżky. Później taresztowano 
młodszego syna bez podania przyczyny aresztowa- 
nia. 

Na zapytanie jak się zachowywał osk, Staruch! 
odpowiada świadek, że Staruch przemawiając w Sta. 
nisławowie, wyrazi: sję: "my jeszcze w rękawjczkach 
obchodzjmy się z Polakami* — a tu takje straszne 
mieliśmy życie — dodaje śwjadek. Do Starucha udał 
się świadek z prośbą o sprzedanie prowjantów. — 
Prośbie odmówił Staruch, a my ginęljśmy z głodu, 
bo nie mieliśmy żadnego zarobku, chejałem też po- 
słać jadło synowi, który w więzieniu gjnął z głodu. 
Powszechnie mówiono w Brzeżanach że zarządzen*a 
œo do aresztowań i internawań wydaje osk, Maślak 

Prok. Giirtler: Czytał ban artykuły Staruchaą 
gdzie było wyraźne podburzanie przeciw Polakom? 

Sw.: Tak jest. Artykuły podpisywane przez Sta- 
rucha, były podburzające aż do znudzenia. Zdaje sję 
świadkowi, że wskutek tych podburzających arty- 
kułów było szereg morderstw Polaków, W *"Repubf- 
kańcu“ czytał świadek artykuł występujący ostro 
przizcjw działalności Starucha. 

Prok. Giirt ler: Wiadomo panu, że między Sta- 
ruchem a Maślakjem przychodziło do scysji? 

Św.: Słyszałem, że mieli się nawet pobjć. Le- 
śniczego, który to opowiadał, kazał Maślak uwlęzjć 

Obr. dr. Woło szyn: Czy było kjedy tak aby 
w magistracie odmówiono sprzedaży wjktuałów? 

Św.: Tak, tak, Staruch powiedział: „nie daje- 
my nic“. 

Osk. Maślak zaprzecza, jakoby kazał uwięz;ć 
leśniczego. 

Św. Kazimierz Marmaro sz, uczeń gimnazjal. 
ny, syn poprzedniego świadka, opowiada o swojem 
amesztowaniw. Podczas konwoju widział we wsj Roz- 
chowańcu, jak sjerżant ukraiński odbjerał chtopom 
korony przemocą i dawał im "hrywny", potem wszedł 


do kościoła i zabrał kasę z plenjądzmj, które zabrał 


sobie. Powiedziano mu, że został aresztowany bo 
mówił, że “Ukraina nie wygra“, lecz śwjadek tego 
nie mówił. W więzjeniu nje dawalj jeść, jzba była 
cjamna, zimna, okna zabite deskamj. Żołmjerze ob- 
chodzili się z wjęźnjamj brutalnie, bjj jch. Nle po- 
zwolono dostarczać jadła. 

Św. Władysław Oskres, masarz, opowiada o 
aresztowaniu syna, którego wywieżl! do Tarnopola 
gdzie wszystkich wtężnjów zupeinie obrabowalj żoł. 
nierze ukraińscy. Świadka chcjelj też aresztować, lecz 
ukrywał się przez trzy tygodnie. Po powrocie z wję- 
zienia opowiadał syn, w jak strasznych znajdywał 


łaj Galjcji nie ma tak pjęknych konj“, jak te, któi 
ne on pozostawił z zamiany. Ostatecznie śwjadek o- 
świadcza, że istotnie bo, co pozusiało — ma pra- 
wie tę samą wartość, co zabrane konie, wóz * uprząż 
tak, że gmina ponosi małą szkodę. 

Osk. Staruch: “Czy wsi horożane distawaty 
eukor?* 

Św.: Nie wszyscy, tylko cj, co imiefj u pana pro- 


tekaję. 

Prok. Giirtler: Czy czytywał pen ruskie ga- 
zety? l 

Św.: Tak. 


Prok. Giirt ler: Natrafiał pan na artykuły Sta 
rucha? 

Sw.: Tak i odnosiłem wrażenie, że Staruch w 
czasie inwazji calłkjem jnaczej sję zachowywał, W; 
gazecje wyklinał na Polaków. W. tym xzusie był bar- 
dzo wrogo usposobiony dla Polaków, bo rzekomo 
stała mu się jakaś krzywda, 

Osk. Staruch: Powiesili moją bratowę! 

Św. Jan Woś. maturzysta, był aresztowany i 
przechodzjł te straszne koleje, co inni. Gdy transport 
więźniów zdążał do Rohatyna, nadjechał drogą ko- 
mendant artylerji ukraińskiej. Złazłszy z wozu, przy- 
stąpi! do konwoju i z wściekłoścją powjedzjaą: “wy 
Polaczkie*, poczem począł bić jednego po drug'm 
po twarzy i głowie. Oiiecra polskjego z konwoju wy- 
policzkował, Poiem wziął batog do ręk! i bił njm. 
Jakąś pannę bił nim po twarzy. Pnę Nasadównę 
uderzył kamieniem w tył głowy tak kilnje że omdla- 
ła. Od internowanych poszedł do jeńców i blł jch 
Od jakiegoś żołnierza wzlął karabjn j strzelał do 
jeńców. 

Świadełt mówi, że ojciec udał sję do obecnego 
w Brzeżanach dra Makucha z prośbą, aby uwolnił 
świadka i młodszego brata, który jako chory na %ół- 
taczitę, został również aresztowany, Dr. Makuch zgo. 
dził się na uwoilnienje, lecz. osk. Maślak nje zgo- 
dził się na to, twierdząc że nje uwolnj synów dla- 
tego, ba ojcjec nie chce pełnić służby u Ukrajńców. 

W grudniu 1918 r. był śwadek na rynku w Brze- 
żanach gdzie Staruch przemawiał do zgromadzone- 
go tam wojska, które miało iść na front polsk! i do 
ludnoścj cywilnej. Pojedynczych słów Śwładek nie 
pamięta, lecz odniósł wrażenie, że Staruch mówił 
w sposób podburzający przeciw narodowoścj polskiej 

Osk. Star uch twierdzi. że przemawiał do sot- 
ni, która odchodziła na front bolszewicki, 

Św.: Absolutnie nie. oni Šzłj na front połskj, 

Św. Paweł Kowa lsk i, prof. gimnazjalny w 
Brzeżanach, zeznaje, że już 6 kstopada Ukrajńcy zam. 
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knęli polskie gimnazjum. Stworzono kosztem spo- żołnierzami do Rohatyna, gdzi: musjałam z nimi no- |ku sobje Okońszi. Pojął on postać błazna ca;kiem 
łeczeństwa prywatne gimnazjum, lecz i to, po pół+ cować. Żołnierze obchodzili sję brutalnie. Po trzech, po ludzku i dał posiać nia operową, szablonową, ale 


toratygodniowem istnienjh władze wojskowe zamkuę-, tygodniach odasłano wszystkich do Brzeżan. Po dro. 
ły. Świadek był aresztowany. Więzienje było gorsze | dza żołnierze tak katowali więźnjów, że trzech ře- 
od rosyjskiego, gdzie był też więzjony przez Moskali | gionistów przywieziono njeprzytoninycn. Odtąd uls- 
Zabiegj o uwolnienie były bez skutku; dopjero za po- | gia chorobie nerwowej. W. Brzeżanach odgrażano 
średnictwem żydków lekarz orzekł że świadek jest |się, że wszyscy więźniowje będą rozstrzelanj. W ta. 
chory i to poskutkowało. £o do osk. Maślaka Św;a- |kiem oczekiwaniu dalszych wypadków spędzono na 
dek stwierdza, że nie zauważył aby on wrogo był | dworcu całą noc. Gdy odnoszono się do mjejscowe- 
usposobjony przeciw Polakom. Świadek był z njm| go komendanta wojskowego, aby świadka uwolnjo- 
w niewoli rosyjskiej. no, odpowiedział on, że jest bezsilny wobec zarzą- 

Prok. Giirtler: Czy była jaka różnica w po-| dzeń władzy cywilnej. Ogólnie mówiono, że p. Ma- 
stępowaniu osk. Maślaka przed inwazją, a w czas'e | ślak jest wielkim wrogiem Polaków, co zresztą śwja. 
inwazji? dek doświadczył na sobie. 

$w.: Tak. Dziwiono się powszechnie, że p. Ma. Rozprawę odroczono o gi 2 po południu ko 
slak zmienił odrazu front; z człowieka przyjaznego rana. 
Polakom zmienił się na njeprzyjaznego. 4 

Prok. Giirtler: Czy pan czytał pisma ukraiń- | 


dziś 
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skie z podpisem Starucha ! jakje odnosjł pan wra- Nokzżrologja. 
żenie? —— = — 
Św.: Czytałem jeden taki artykuł, w którym Sta. Ś. ip p. 


ruch skarżył się, że rodzina jego aresztowaną ZO- 
stała przez Polaków, a "tymczasem Rusini obcho- 
dzą się z nim! inaczej, u nas żaden jeszcze Lach 
nie zawisł na suchej gałęzi”. Artykuły te wywoływały 
zaniepokojenie wśród ludności polskiej. 

Św. Marja Jach owska; nauczycjelka, była a- 
cesztowana w listopadzie za to, że będąc św'ad- 
kiem, jak żołuierze brutalnie bjlj jakjegoś mężczyznę 
i zawlekli go do stenj, powjedzjała, że to nadużycje 
władzy. Żołnierze bill też śwjadka mahajką po gzo- 
wie tak, że aż grzebyk pękł we włosach, potem od- 
stawili świadka do wjęzjenja. 

Św. Józefa Jachows ka, żona dyrektora u- 
rzędów pomocniczych przy starostwie, opowiadała o 
interwencji swej u p. Maślakowej w sprawie aresz- 
towanej córki. P. Maślak na prośby swej żony od- 
powiedział że nie może nje zrobjć, bo córka obrazjła 
armię ukraińską, przyczem unosił stę, tupał noga- 
mi i robił świadkowj wyrzuty, że wychowała dzje- 
cj *szowinistycznje*. P. Maślakowa, jakkolwiek przy- 
chylnie odnosiła się do prośby, jednak prosząc mę- 
ża o wypuszczenie, markowała to ciągle, że córka 
świadka żle się wyraziła o armjj ukrajńskiej, ale 
“widzisz — mówiła do męża — ratuj, uważaj na 
łzy matki. Świadek udał się sam do jakjegoś dygnj- 
tarza wojskowego, lecz ten złoścjł się * powjedzja, 
że każe jeszcze dziś rozplakatować ogłoszenie, że 
wszystkie panny w Brzeżanach dostaną po 15 rózegj 
bo zachowują się zuchwale wobec armji. Drugi woj- 
skowy oświadczył świadkow!, że dezerterzy ukrajńscy, 
siedzący w arćszcie, żądali, aby aresztowaną cór- 
kę dano do jch celi, Ataman, który aresztował córkę 
świadka na ulicy, odjeżdżając z Brzeżan, chciał “swo- 
ją zdobycz zabrać ze sobą”, ale por. Ołeksyn zdołaę 
córkę uratować i wypuścił z więzjenja. W końcu 
stwierdza świadek, że osk, Maślak miał wjelką wła- 
dzę w mieście. | 

Św. Józef Filowiez, majster szewski, był a- 
nesztowany pod! zarzutem, że powiedział na Ukrafń- 


sów: “chamy. Powszechnie mówiono, że osk. Ma- 


e o LJ 
Kazimierz Maniak 
porscznik 23 p. p. W. P., dowódca VIII-ej komp., @afhacz 
praw uniwersytetu lwowskiego, 
poległ dnia 18. czerwca 1920 r., w czasie ataku pod Za- 
łuszkami nad górną Berezyną w 26 roku życia. 
Masza św. żałobna odbędzie się dnia 3. lipcz 
8-mej rano w kościele św. Mikołaja, na którą 
przyjaciół i znajomych w żalu pogrążana 
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odpierając konny atak nieprzyjacielski na baterie, 
zginął bohaterską Śmiercią śp. 

STANISŁAW hr. DZIEDUSZYCKI 
urodzony dnia 9. lutego 1899 r., w Aksmanicach 
ziemi przemyskiej. 

„  Babożeństwo żałobne odbędzie się we środę 
Zmartwychwstańców w Krakowie, o czem zawias 
damia 
145 Rodzina. 


Dnis 5. czerwca 1920 r., w bitwie pod Śnieżną, 

podpor. II. baterji, III. dyw. art. konnej, 
difa 30. bm., o godzinie 10-tej w kościele OO. 
e | E — -  .. oj 


Z opery. 
TRZY DEBIUTY, 

W. czterech dniach trzy debjuty. Suma rekordowa 
Z tych jeden trochę przedwczesny, drugi nico spóź. 
niony, a trzeci w nieodpowednijej partjj, Dia dobra 
własnego i ogólnego byłoby się lepiej stało, gdyby 
p. Szenderowiczowa była się wstrzymała ze swojm 
występem przynajmniej jeszcze z rok j przez ten 
czas studjowała pjini: pod kierunkiem jakjegoś wy- 
trawnego nauczycjcia. Dła dobra muzyk” j opery by- 
łoby znów leviej się stało, gdyby debiut p, Nahlj- 
kówny miał n.lejsce przed kilku laty. Scena polska 
SURE f miałaby już od kiku řat siłę pożyteczną, muzykalną 
ślak zarządzał aresztowania, ale świadek nie wjerzy 4 zdolną. P. Szenderowiczowa uczyła się za mało. p 
aby Maślak kazał go aresztować, bo dawał mu ro- | Nahlikówna za długo. Otis wzięły na sjebje zadanje 
„ botę i nieraz na ulicy pjerwszy sję ukłonjł, mówjąc:| trudne, partje odpowiedzialne. Gdy jednak p, Nahli- 
«dzień dobry, panie Fiiowjcz* (wesołość). Gdy „ŚWI: | pówna wyszła obronną ręką a nawet powiedzmy, 
dek prosił por. Korola, aby go uwolnił, ten ośw'ad. | „jak na debiutantkę, spisała się bardzo dzjelnje; p. 
czył, że to zależy od starszego komisarza, Później | Szenderowiczowa nie podołaia trudnościom swej par- 
dowiedział stę śwjadek, że był nim Maślak, Ludzje tji * pomimo wysoce korzystnej aparycjj j kilku 
mówili, że Polakom odmawiają żywności, więc świa. szczęśliwych momentów. całość zrobiła wrażenie Sqa. 
be. Trzecjego zaś dzbiu.anta, p. Rejchana, byłby 


dek nie próbował o nią prosić w magjstracje, 

Św. Francjszek Racz yńsk i, urzędnik, staru. | niz puścił na scenę w partji Jontka, partjj na wskróś 
szek, sprowadzony do więzienia, spał tam na gołych prawie lirycznej, do czego debiutant pod zadnym 
deskach. Syn jego został również aresztowany, — | względem nie ma kwaliłtkacjj. Jego postawa, ro- 
Stwierdza, że powszechnie mówiono, jż Maślak za-| dzaj głosu i cała psyche, kwauliikują go na bohate- 
rządza aresztowania, Świadek w przechodz!te przez! rów oper wagnerowsk;ch. W głosie jego mie ma anj 
rynek słyszał wypowiedziane przez Starucha do Żog-| ciepła potrzebnego, ani liryzmu a jego tenor, prze- 
nierzy i ludności cywilnej słowa: “majete byty j rj-| robiony z barytona, ma zawsze jeszcze charakter ba. 
zaty Lachiw“ Z opowiadania wje śwjadek, że Sta-|rytonowy, ciemny kolor © do partji Jontka nje na- 
ruch na każdym wiecu wrogo występował przeciw | daje się zupełnie. Z tem wszysikiem tak debjut jego 
ludności polskiej, jak i p. Nahlikówny były bardzo udatnemi, a w tej 

Św. Wanda Pau] o, dyrektorka szkoły, zeznaje; ostatniej widzimy także njepoślednj talent soenjczny. 
iż Staruch kazal się jej wyprowadzić zę szkoły, Wiedząc o tem, że ni: rozporządza takim tempe- 
grożąc że w przeciwnym razie wyrzuci ją ż mjesz- | ramentem, jakiego do partji Toski potrzeba, p. Nah- 
kania, Zlękła się 1 wyprowadzjła. żadna z nauczy- | licówna . przeprowadziła ją odmiennie, njż zwykłk, 
cielek nie chciała złożyć przyrzeczenia, za to odmó- była dość bierną, nawet płaczliwą kochanką aż do 
wfono im cukru, mąki j t. p., tylko zapałkj j sól chwii, kiedy powstaje u njej myśl zabjcja njenawist. 
aprzedawano — to mijało być całem pożywieniem : nego Szarpj. Ta chwia momentalnego przechr e6",a 
Przez sjedm miesięcy njczego nje chcjano sprzedać | się oddaną była świetnie j świadczy o tale:u' uie 
nawet zamknięto konsum nauczycielski, Śwjadka a-| tujcji aktorskiej. Muzykalność jei nje ulega też k .>tji, 
resztowano, W. celi panowały straszne stosunkj. —| czego o tamtych debjutantach ni m się pnurcrień 
Z Brzeżan odesłano mnie — mówiła dalej — z 30; Wi "Rygolecje" caią wwage s Wow komoninuwał 


człowieka, drgajączgo życiam i nerwamj. 

W “Tosce“ Łowczyński usposobiony lepęej niż 
zwykle śpiewał bardzo dobrze. Oltońskiego Scarpja 
jest znany a ponieważ Okoński po przymusowym od- 
poczynku (skutkiem choroby córki) głosowo takze 
znacznie i; zmienił na korzyść, caie przedstawjenje 
było bardzo cjalławe * dobre, 

W ‘“Hale“ p. Plattówna, występująca dopiero 
po raz drug; grała z większą swobodą a śpiewała 
bardzo pęęhr.i3, Pierwszorzędny materjał, wyszkolony. 
bez zarzutu uderzał pięknoścją brzmienja j słodycza 
Nad krokami debjutantów, jak trosk iwa njańka czu- 
wał Okoński, podpowiadając im nawet po śmijerej 
(w *"Tosce"). 

Koniec sezonu operowego przedstaw!: sję zatem 
znacznie ciekawiej, njż jago początek a nawet śro- 
dek. Zatem wedle znanego przysłowia: koni:c dobry 
wszystko dobse... Czy wszystko? 

E: Waiter: 


r mem ROTD ER a È ZET w OOO 
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IW.:adesl:zzne. 


{Za rubrykę tę redakcja nie bierza odpowiedzialności. 


Tartaki, eksploatacje ieśne i wła- 
ściciali lasów, posiadających tartaki 
uprasza się o podanie w ich własnym interesie 


dokładnych adresów i brzmienia firm do jedynej 
reprezentacji polskiego przemysłu drzewnego tj. 


do Żwiątka Fzewnega w Krakowi 


ulica Sławkowska |. 1. na ręce prezesa Dra 
Bednarskiego. 4228 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Syhstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 4421 


KANCELARJA adw. Ora à seRZEMIEŃSNIEGO 


przeniesioną została do domu przy ul. Sienkiewicza 5. 


H 2 swą pracownię kostjumów i sukien 
Przenissiam dakiskich pe znacznem rozszerzeniu 


z ul. Tarnowskiego na ul. OBZERTYŃSKICH 4. 1l. p. 
(róg ul. św. Zofji) oczem swą P. T. Kiientelę zawlada- 
miam. Najnowsze wzory gustowne i solidne wykonanie. 
ceny bardzo umiarkowane. 4511 


Marja Gawlikowa. 
E W——" 0 O 


Ofiary i pokwitowania. 
(Złożono w naszej Administracji.) 


Na plebiscyt C*eszyrńsk; : 

Wygrany zakład Majcher 10 mk, Boleś i Mieszko 
Gałagusowie 100 mk. Młodzież szkolna w Kamjeno- 
polu pow, Lwów 50 mk. M. O. nieprzyjęte przez dr 
J. Schm. koszta 80 mk. W dniu imienin najukochańsze- 
go śp. ojca — Helena Szymonowiczowa 20 mk 


Nə piebiscyt Górno-Śląsk;: 

Janina Guckler-Wisłocka imieniem gminy szk, ucz; 
II. kl. gimn. SS. Urszulanek 91 mk. Zamiast kwjatów 
złożyły ucz. III. w. szk. Staszica w dowód wdzięczno- 
ści swej nauczycielce p. L. Krupińskiej 35 mk, Semjn 
państw. naucz. żeńsk. IV. rok A. 19 mk: I: rok C: 
semin. rządowego 28 mk. Zam'ast mszy w dniu imie- 
nin siostry śp. Alojzy — Kazimiera Kawecka 20 mk. 


Na plebiscyt Śłąsk”: 

Dochód z przedstawienia urządzonego poč kje- 
rownictwem Zosienki Karwackiej i Stefci Mirtyń: 
skżej 116 mk, ' 


Na cele pkbiscytowė: 

Zjazd Ligi Kobiet we Lwowie 1.500 mk. , 

Urząd pocztowy Zwiniacz 50 mk. Zamiast kwiatów 
w dniu imienin ukochanego dyrektora Władysława 
Gąsiewicza — młodzież szkolna szkoły Konarskiego 
685 mk. 20 K. Szkoła męska w Chodorowie 100 mk. 
Gmina kl, VII. im. “Jana z Czarnolasu* gimnazjum: 
V. 65 mk. Zamiast bukietu w dniu imienin nauczy- 
cielki — Rózia Malinowska 20 mk. Antoni Uwiera 
100 mk. W dniu imienin p. Kazimierzowej Podlew- 
skiej prof Tadeusz W!śniowski 25 mk. 

Na plebiscyt kresów zachodnich: 

Zebrane od członków MSO. Dzfełn. I. Sekc, III, 
przy rozdaniu dekoracii Orląt: Agopsowicz 12 mi 


PA 


dr. Sangner 100 mk., dr. Ernest 10 mk., dr. Czawnie- 
ki 50 mk, Kotiers 5 mk. Uleniecki 15 mk.; dr. Kolski 


15 mk., Bielecki 20 mk, Golasiewicz 30 mk, Augu- | 


styn 10 mk., Skoczylas 5 mk. Zelena 5 mk ; Lewan- 
dowski 80 mk, Samotus 10 mk., dr. Schmidt 10 mk., 
Rzychowski 10 mk, Buczek 10 mk., Misky 5 mit; 
Chrjstman 5 mk., D*yjna 10 mk, Wróblewski 40 mh; 
Barylewjcz 5 mk. Nicio 20 mk., Górski 5 mk.; Górski 
5 mk, Kóhlen 5 mk. Jarpszewski 5 mk,; dr. Sobo. 
łewski 20 mk. Jackowsk' 5 mk., Wojciechowski 20 
mk. Hoszowski 20 mk., Sosnowski 13 mk, Razem 
530 mk. W dniu imienin najukochańszego Śp. ojca 
Bronisława Starzeńska 20 mk, 


Na wdowy i sjeroty po obrońcach Lwowa: 
Nauczycjele, ks. przeor Roman, p. Janowska 
Rzyha — Rozdół nisprzyjęta taksa za egzamin 28 
mk. Z okazji imienin szefa p. Wł. Hofmokla personat 
VI. Departamentu Magjstratu lwowskiego 180 mk. 


Na młodocianych weteranów ! seroty po obrofń. 
cach Lwowa: 

Józef Gąsjowski 408 K. Marceli Kowalski 370 K 
Jan Łabędzki 74 K. Stanisław Ciślak 74 K. Tomasz 
Michaliszyn 74 K. Razem 1.000 K, 

Na kaplicę Orląt: 

Za zbadanie bakterjologjiczne zamiast hkonorarjum 
p. Goldstein 20 mk. 2 i 

Dla b;ednej kalek“: 

L. Czerkawska — Dzjodziłów 80 mk. Kłodzińska — 
Wawryńce 20 mk, A. Janowski — Bóbrka 10 mki 
M. F. z Rzęsny 20 mk, Marja L. 10 mk, 


rę 


Od wydawnictwa. 


Z powodu ponownego bardzo znacznego po- 
drożenia cen papieru, którego kilogr. kosztował przed 
wojną 28 hal. a obecnie kosztuje przeszło 20 ma- 
rek t. j. 281/4 koron — dalej z powodu nadmier- 
nego podniesienia kosztów druku i innych połą- 
czonych z wydawnictwem wydatków, podwyższe- 
nia opłat pocztowych za przesyłkę  dzienni- 
ków, podwyższenia płac wszystkich pracowników 
etc, wszystkie dzienniki warszawskie i krakowskie 
podniosły jeszcze w maju b. r. w dwójnasób cenę 
prenumeraty i poszczególnych numerów. Za tym 
przykładem już przed paru tygodniami poszła wię- 
kszość dzienników lwowskich. (Pisma wiedeńskie 
podniosły również w ostatnich dniach w dwójna- 
sób cenę prenumeraty). 

Wydawnictwo „Kurjera Lwowskiego* pragnęło 
oszczędzić P. T. prenumeratąrom ponownej pod- 
wyżki — wszelkie jednak kalkulacje zawiodły. 
Wobec ciągłego zwiększania się cen papieru i ko- 
sztów druku wydawnictwo „Kurjera Lwowskiego“ 
na wypadek zatrzymania cen dotychczasowych 
'narazoneby było na krociowe niedobory. Z tego 
więc powodu zniewoleni jesteśmy 


od 1. lipca 1920 


podnieść w stosunku ustalonym przez pisma war- 
szawskie, krakowskie i lwowskie cenę prenumeraty 
„Kurjera Lwowskiego“ į poszczególnych numerów 
w Sposób nasiępujący: 


Prenumerata „Kurjera Lwowskiego* na 1 miesiąc 


we Lwowie 1a : . - 40 mk. 
Prenumerata „Kurjera Lwowskiego“ na 
"4 miesiąc we Lwowie z dostawą 

do domu . mm . + 44 mk. 
Prenumerata „Kurjera Lwowskiego* na 
1 miesiąc z przesyłką pocztową 

w calej Polsce ' ć . 45 mk. 

w innych państwach . : <i 50”mk. 

»renumerata na kwartał we kwowie . 120 mk. 

z dostawą do domu 7 » 1829 mE 

z przesyłką pocztową w calej Polsce 135 mk. 

w innych państwach . . 150 mk. 


Cena poszczególnego numeru na kwów i na 
:'ałym obszarze Polski 


2 marki. 
Czas odnowić przedpłatę na lipiec 
a _ 1920 r., l i-ci kwartał, 


Prosimy o rychłe pdnowienie prenumeraty 
celem uniknięcia przerwy w regularnej przesyłce. 


KURJER Lwu wYDa: 


uxa il TIRS Sp. 1BU: 


<A 


BIESZKANIA z utrzymaniem 
na leśniczówce, folwar- 
ku lub t. p: w pobliżu lasu, 


2000 jeńców wojennych zatonęło. 
Wiedeń (Pat.). Radjo. B. K. podaje wedle dzien-|„; około 
ników berlińskich z Helsinforsu, że bolszewicki okrętiszukuje moda osoba z ośmio- 
transportowy zatonął z 2000 jeńców wojennych njo- [letnim chłopcem, za dobrą za- 
mieckich, finlandzkich austrjackich i amgiełskjch przy|Pł2t4 Zgłoszenia: Kruszyński 
FE NME wy ; Lwów Bajki 11. 4495 
ujścja Newy. Wszyscy jeńcy utonęli, pisz daw 


| 
IEMIANIN wynajmie od 15. 


sześć tygodni, po- 


~ 


OLWARK 80 m. ornego, po” 

łową drerowane, 20 m. 
łak i 200 lasu mięszanego 
50-40 lat wszystko w jednym 
kawałku z budynkami, 10 El 
gościhcem od miasta zaraz 
sprzedam. Wiadomość: Zofji 
32 A. parter prawy 2-4. 4506 


IATKI pszczelnicze, kosy i 
sierpy grabie do siana po- 
Lwów Pasaż 


OGŁOSZENIA. 


MAREI KOSZTUJE -_ __|82. A. parter prawy 2-4. 4507 
100 SZTUK TUTEK jp 


wyświetlają obecnie 


w 4 aktach wytwórni EGLIPSE p. t. 


WIĘ życi 


Zuzanną iranda 


Nanka i wychowanie. | 
Konces Praktyczne Kursy| 
rachunkowości 4280| 


ZYGMUNTA OLSZEWSKIEGO 


Kurkowa 1. 38. 
rozpoczynają dnia 
lipca b. r. 
NOWE KURSA 
1) rachunkowości państw. 
2) Bucaaiterji korespon- 
d: nacji etc. 
3) stenog afji polsk. 
Ilość miejsc ściślu ogran. Wyja- 
śnienia i wpisy od 3-5. po poł. 
Koes kwalifikacyjny, 
działowy grupy I., oraz 
powtarzający natury semi- 
narjaińej prłez sierpień. Za- 
rząd, ul. Zacharjewłcza 3, od 
7—8 więczorem. 4467 


Posady i prace. 


1. 


wy- 


„ kieńki . dzieci, prze- 
róbki damskich sukień i blu- 


mem. Supińskiego 20, L p., 
7 drzwi, od 4 do 6-tej. 4475) 


ECHNIK górniczy mający 
22 lat praktyki techuicznej 
poszukuje posady w kopalni na 
hudowlanych robotach, lub ja- 
ko gęornetra, wogóle w przed- 
siębiorstwach, technicznych, 
Zgłoszenia Biuro Sokołowskie- 
pod „Roboty budowlane*. 4508 


ORZELNIK dubłańczyk ka- 
waler, 22-letnia praktyka 
gorzelniana, gospodarcza, ra- 
chunkowa, bardzo dobre świa- 
dectwa, poszukuje posady e- 
wentualnie chciałby poznać 
Polkę w celu matrymonialnyin| 
i wspólnego kupna pewnego, 


wiednio wynagrodzi. 


i „GORZELNIK*, biuro ogłó-|parku stryjskiego. Zgłoszenia 
szeń, Lwów Jagieliońska 7. |pod L. R. w administracji 
4504lKurjera łwowskiego. 4152! 


TAR'EJ w ru 
niż w pzdełkach. 


IJAKOŚĆ TA SAW! 


Marysienka iKopernik 


lub gotówką. Zgłoszenia M. 


EZM szycie bielizuy, su-| ` 


AM tj, korca żyta za wy» 


składającego się z trzech lub 
pieciqn pokoi z kuchnią, elek: 
interesu. Posrednictwo odpo-itryką i łazienką w śródmie- 
Adres :;ściu cwentuwalnie w stronie 


T 


wstiząssjący dramat 


214 


is i Signoret- 


ET """ "7 EWEENRROEJ| 
Różne. 


Z SAD dentystyczny Dra 
Pileckiego plac Dąbrow- 
skiego 1. Mostki, koronki, zę- 
by w kauczuku, bęzbolesne 
wyjmowanie zębów, reperatu= 
ry. Pacjentów z prowincji 
załatwia się szybko. 3854 


ENY ZNIZONE! Męskie fil- 

cowe kapelusze w najlep- 
szych gatunkach po Mk.350'—, 
450:—, 550'—, sprzedaje hur- 
townie i detajlicznie l. Kraj, 
Fabryka kapeluszy Kndolfa 
Neuwelta, Lwów, Balonowa 3. 
Własny gmach fabryczny, sta- 
cja tramw, H—G. 4218 


|poSZUKUJĘ 106.000. Marek 
pożyczki na gospodartwo 
36 morgowę powiat Lwów, 
procent płatny w prowiantach 


Kierski Pasaż Mikolascha 4445 


PABEZPIECZENIA mieszkań 
<m j składowni, przez zainsta- 


skich własnego wyrobu krat 
żelaznych i zasuw wykonuje 
Józef Czmiel ślusarnia Lwów 
Halicka 9, 4450 


Ponana inteligentna no- 
szukuje dworu w okolicy 
gòrzystej, gdzie by mogła 
spędzić miesiące wakacyjne 
za opłatą. Eugenia Spożarska 
Lwów, Teatyńska 17. 4478 


Mieszkania. 


szukanie  pomieszkania, 


ny pokoik ze świałem, łazien- 
ką. pościelą usługą 
wygodnem utrzymaniem, tyl- 
ko solidnej, dobrze sytuowa” 
nej osobie. 


OKÓJ umeblowany z elek- 


Mirkowskiego 9.1. p. na prawo. 


i Gi obrazy wybitnych 
antyczne, zęgary. Zgłoszenia 
pisemne 


n 


S 


dania Blacharska 1. III. piętro. 


ŁOCARNIĘ, kierat, siewnik 


7 |calny, 
Ñ uguiotownik sprzedam. Pań- 
f ków Zimorowicza 6. 


zyjnie. Pańków Zimorowicza 6. 


O sprzedania garnitur me- 


EM p 


w rolach tytułowych — Uzupeinienie : 
Tours i okolice (natura) i Dziennik Pathego. 


Żeisa, obraz, kapelusz twardy 


kd 


prawy parter, 


z wszystkimi 


lipca elegancko umeblowa-|]eca M. Kierski 


Mikolascba. 4446 


i całem 


7 LAMP eiektrycznych sprze- 
daje się z powodu wyja- 
zdu Andrzeja Potockiego 48 
wiadomość u dozorcy od 3-5 
444: 


Zgłoszenia  Zorji 


EPERATORY marki „Alfa. 
Lara“ i „Kosmos“, stela: 

rze pod stoły marmurowe 
poleca: M. KIERSKI, Lwów 
pasaż Mikolascha. 4463 


` tryką zaraz do wynajęcia 


4499 


REBRO stołowe kwieciarki 
tace kompotiere filiżanki 
okazyjnie sprzeda jubiler Woj- 
tych Akademicka. 4496 


MAPA | 


[I POLSKICH 


dająca śledzić prze- 
bieg akcji na wscho- 
dzie, z uwidocznie- 
niem, terenów ple- 
— biscytowych. — 
Wykonanie staranne 
— i przejrzyste. — 
Cena wraz z prze- 
— syłką Mk. 25. — 
Wysyła księgarnia 


D. E Fiietkina 


Kraków Rynek 17. 
[e a "REGA 0 


Kupuo i sprzedaz: 


malarzy polskich, meble 


Admin.  „Kurjera* 


Amator“, 3951 


YPIALNIA dęhowa, jadalnia 
z powodu wyjazdu do sprze 


4493 


20 rzędowy, pług odwra- 
parnik,  płuczkarkę 


4500 


RENY  czterocentimetrowe 
16000 sztuk sprzedam oka- 


4501 


bli pluszowych, lorneta 


Habiga* ul. Domagaliczów 7. 
4502 


3000 pługów żelaznych  jednoskibow. 
system Sacka, 1500 kuitywatorów 
7-zębowych z koleśnicą system Ventzky, 
500 młocarń ręczno-kieratowych system 
Lanza, 500 sieczkarń toporowych dają- 
cych 5 gatunków sieczki, kombinowa« 
nych, do nożnego i ręeznego popędu, 
z górnym ruchomym walcem system 
Lanza, z natychmiastową sukcesywną 
dostawą sprzedaje firma 


„SRanolew” 


przedsiębiorstwo handlowe 
Spółka z ogr. odp. 


we Lwowie, pl. Marjacki 7, III. p. 


Oferty z fotografiami na żądanie od- 
wrotnie. 4510 


Kooperatywom roln. ulgi w spłatach. 


HURTOWNIA 


monopolu sztuczn. środków słodzących 


LUDWIK HOSZOWSKRI 


Lwów, ul. Akademicka 3, 


zawiadamia, że pobór sacharymy za mie- 
siąc lipiec zaczyna się z dniem 30. 


czerwca. 4496 
n k i w . . | 

interes „'Bydosscz, przyjmie przedstawicielstwo 

poważnych firm na były zapór Pruski. — Zgłosz, uprasza 


Tow. akc, „Reklama polska* pod Nr. 333 Bydgoszec ulica 
Gdańska 167. 4 4553) 
ażywanych, lecz 


Kilka żelaznych tanków 5550 ani. 


o pojemności ogóinej 265.006 litr. są 

do sprzec. nia 
przewodami rurkowymi z żelaza i miedzi 
oraz kurkami mosiężnymi. 141 


Huśo M>t hias, fabryka octu Poznań. 
Wielka 16. Tel. 2488. 


+4 


mA = ść m z SF Ą GER 1920. Nr. 16 


PU Ee Tiia L ti U IAI han Rommows uczciwej kotet. 


ukręqowa Komenda Policji Państwowej |. kXRziS Pr. miera!?! 


we Lwowie, ul. Leona Sapiehy L I 

potrze- Naucz gieli do nauki języka polskiego, geo- eE senzacyjnego dramatu aricryk. w 6 aktach z prologiem 
buje y graji oras b ii polskiej, na (7 p 

kurs dłu niższych funkcjonarjusz: Policii państwowej, który 
zaczyna się dnia 1 lipca 1920. — W: * nagrodzenie za go- 
dzinę 20 mk., po 8 godzin tygodniowo lieflektanci zechcą 


się zgłosić jak najprędzej w biurze powyższej Komendy NŃadzwyczajnie i artystycznie wykonana reżyserja przeb akcji w wyka z 


między 10—12 przed poł., gdzie otrzymia;4 bliższe informacje. 
GHP TSF 1 naniu najwybitniejszych artystów „amerykańskich. 


Towarzystwo Akcyjne budowy m:szyn | 


dawniej 


EE" z Sb jakości %7%w BREITFELD, DANEK i Ska 


Saiki i tutki Ri yn e PREGR-ARLIN 


wyrabia i dostarcza pierwszorzędne 3954 


IOTORY DIESLA | 


KAŻDEJ WIELKOSCI. STAŁE i OKRETOWE. 
uach inb pudełkach. Mniejsze motory z krótkim terminem dostawy. 


5% na rzecz T. S. L. Seemee 


i gms n e p.. wolą 


ta, uowoczesny tony: " 


t Polskie Biuro Parcelacyjne we Lwowie |lyone mieszkanie. przy U 


j | Kadeckiej za 350.006 0p 


Rok założenia 1860. Rok załóżknia 1860. 
o > 5 pz i wytrąwne 


austrjackie, węgierskie. Sek i wiosiie w znakomitych 


Przeprowadza parcelację majątków H TER H. p, Lor fost 
F : gul. Pełczyńska za 850.000 oia 
ziemskich, organizuje nowe osady i KAMIENICĘ 1 p. z ogr sat 


WYRABIA POTRZEBNE KREDYTY. F ul. św Teresy za 250. 600 my 


WILLE w Brzachowica-h 


| Dyrekcję prowadzą Dr. Stanisiaw Grzesik i Dr. Leon | 
Korencki, adwokaci we Lwowie, ul. Bourtarda 2. 


A murowaną L p. z ogrocem 
za 300.000 mp. Sprzeda zara. 
$ | „CELER(TAS*, Lwów Jagi 


gatunkach we flaszkach i beczkach poleca T „m wa lońska 17. 45): 
MAX WIXEL i Syn Najlepszy ten na muchy = | mo dneną "SZ 


Wyspiańskiego i innych. Ma 
rja Patryn, Badenich 7. 449- 


w rodzajn ang. znanego „TANGLE FOOT* w podwójnych 
arkuszach, z marką ochronną „PODKOWA“, pakowany po 
109 arkuszy pedwójnych po Mkp. 7 loko Kraków, 
wysyła za pobraniem pocztowem DOM HANDLOW Y R 


Wilheim Schónthałer, KW ul. Radziwillewska 25. 


we Lwowie, ul. Krakowska 14. 


Opakowanie na prowincję załiczamy po cenie własnej. 


EZERWOAR Żelazny 2 mti, 
dłngi 1/| szeroki do sprz 
Hania ja. Gosen 4. 4d 


R perskie, ET 
Eg AA 


AENEA 


DRUKARNIA Pierwszarzędua lsytcja Bankowa eë; 


Dziennika Polskiego klikn urzędników 


WE LWOWIE — UL. CICHA L. 5 z odpowiedniemi studj:mi i praktyką: $, 


Oferty pod „Bank 17“ do Adm, Kurj. Lw 
Wykonuje: Dzieła — Gazety — Druki pa na iw WOW 
gospodarskie — Druki handlowe it. d. S 


Szybko i po umiarkowanych cenach. Artykuły żywnościowe 


jak mąka, fasola, groch. kasza oraz zboże wszel- 
kiego rodzaju, jakoteż artykuły kolonialne, jak 
kawa, herbata, cukier, czekolada. sardvnki, śle- 


KONKURS dzie i t. p. — dostarcza wagonowoa instytucjom 
* 2 z społecznym jak gminom, Składnicom Kółek rol- 
na posady nauczycielskie. niczych, Konsumom, Kooperatywom i t. p. 


| | W gómazjnm Koedukaryjnom śm. Bartosza Głowackiego „POLIMERX” "© 
w OPATOW:E . |POLSKI ZWIĄZEK HANDLOWY 


| które od nowego roku szkolnego 1920]21 obej- , 
|mie 6 klas, potrzebne są na tępujące Centrala: LWÓW, PLAC MARJACKI 5. 


sily SBAKCZYCEE skie Bla; WARSZAWA, DŁUGA 30. Telet. 3293. 
polonista, germaniste, historyk, przyrodnik, NZ EEG E e 
nauczyciei Śpiewu i muzyki. 

Wymiar olac i obowiązków, jak w państwo- 
wych szkołach średnich b. Królestwa Kongreso- 
om wego, zresztą zależy od umowy, nadto Zarząd 
PASY i LINY eysens H| Włościańskiego Zwiąku Oświatowego, utrzymu- 
ina do maszyn, ŃŚipuga: inast | wapiacówy, A| <CEEO-Gimnzzjum. Głatwia aprowizację, 
Gazę jedwabną szwu racską AŃmwoty du smp poleca Podania wraz z dokuineniami należy nadsy- 
łąć do dnia 15 lipca b. r nod adresem: 


n in : najwyższe ceny za rzeczy codziennego użyiku, 
uonje | l di łukszusowe, meble, antyki etc. kupno i sprze- 
t daz rzeczy užywanyci Pańska li. 3865 


SŁOJE io aaiatów do konserwowania 


poleca 


ANTONI MALSEKI 


LWÓW — ULICA SOBIESKIEGO 3. L, 


SPEDYCYJNE 


Jedyne przez Władze uprawnione 
Przedsiębiorstwo konwojowania 


Transportów i przesyłek kolejowych 


Gustaw Luft 
Lwów, Kościuszki I. 22. 


Wozy meblowe, transporty mebli. ocienia, ubezpie- § 
czenia przesyłek kolejowych od kradzieży i wy- 
padku ; wszelkie czynności w zakres spedycji i do- 
wozu wchodzące 4277 


zg =" i neag 


Will, domów czynszowych ; 
domów handlowych jakoteż zakładów | 


EE A 


przemysłowych w szczególności mły! dw 
wszelkiego rodzaju załatwia rzetelnie (ow 
«korzystnym: warum* ami 438: 


Wilh., Palm Hiii ne — 


Smukian A. Gahkbhnmam, Leónu, Syanie 19, à Redaktor odpowiedziały: Tedeum Streaski 


W. WEIK: cB, Dom powrażdjczy 


I fabryczny skła „ursułóz imehmiecuye» 4245 M| Gimnazjum im Bartosza Glowackiego w Opatowie. 
Lwow, EE» neiere aca nG pom m m a m 


A : 


